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Rocznik XIV. 


„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroezystyeh 
Prenumerata wynesi: 


rocznie : półrocsnie: | bwartalmie : | miesięcznie : 
W miejsce . . . . . . . . .|| 16 zł w.a.| 8 zł. w. a | 4 zł. w. a. aaa 
Na prowineyi, z przesyłką pocztową | 20 „ a«a Nian n al 5 w 
W a i |. |moo 3 lis 6: 4 88: 
be Włoch, Franeyi, Anglii. Belgii, | 
Szwajcaryi, Turoyi i innych krajów | 38 „, ,„ 347. | TAB 2 „ SBNE 
Fu sdysezy ammer Kos. S ot., z przesyłką poozłową ŁO ot.; — wn Lwowie w Biurze 
dzisaników A, Olszewskiego ni. Kilinskiege 2 | Plona, ni. Karcia Ludwika 3, do nabycia po 8 ot. 


FPrenumeraię przyjmuje się tylko 
Lisy z piemiądzmi i prsekasy pieniężne ma prenumeratę 
syłać ranco do Administracri Nowej Reformy w Krak 


i ogłoszenia (inrseraty) uprasza się zad- 
owie. — Iasty reklamacyjne nieopieczę- 
(«amo nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów miefrankowanych nie przyjmuje się. 

ów nadsyłanych Redakoya nie zwraca. 
Adres Redakeyi i A iministracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


za cały miesiac. 


Teleron Mir. A. 


Brońmy się! 


Korespondent nasz z Poznana pisze pod 
datą 18 b m.: 

(p) Wiadomo, że prezes Koľa polskiego sejmo- 
wego p. Motty poruszył przy rozprawie bu: 
dżetowej sprawę agitacyi antipolskiej, zaaranżo- 
wanej przez starego krzyżaka z Warcina i jego 
wiernych nczn ów, osiadłych w ziemiach polskich. 
Od stołu rządowego żadnej nie dauo odpowiedzi. 
Tymczasem niektórzy posłowie rozgłaszali wszę- 
dzie, że jeżeli Kało polskie poruszy w formie 
umiarkowanej sprawę założenia Towarzy- 
stwa ku szerzeniu niemczyzny na wschodnich 
kresach przy drugiem czytaniu budżetu, wtedy 
minister spraw wewnętrznych Koeller gotów 
jest zganić (missbilligen) akcyę tego Towarzystwa. 
Tego wyrażenia użył p. Koeller dając odnośną 
obietnicę łatwowiernemu polskiemu reprezentan- 
towi, który widocznie za wiele zaufał pruskiemu 
ministrowi. Przed mniej więcej dwoma miesiąca- 
mi sryszał piszący te słowa z własnych ust zua- 
nej upadłej wielkości ngodowej. Zapewnienie, że 
„Strata hr. Capriviego powetowaną została dla 
nas przez zamianowanie byłego podsekretarza 
sanu w ministerstwie alzackiem, p. Koellera 
pruskim ministrem spiaw wewuętrznych*, nie 
miało absolutnie żadnej podstawy. Korespondent 
wasz pamiętał dobrze działalność polityczną p. 
Koellera, jako prezesa policyi frankfurekiej, jego 
iście „sztreberowskie* zachowanie się, jako po- 
sła i wreszcie j-go bezwzględną gospodarkę 
w Alzacyi, w której on właściwym był rządceą, 
podczas gdy książę Hohenlohe był nim tylko od 
parady, i dlatego nie wróżył z nominacyi p. 
Koellera nie dla nas dobrego. a obawom swym 
dał w piśmie waszem wyraz zaraz po jego no- 
minacyi. 

Niestety obawy te aż nadto szybko okazały się 
prawdziwemi. 

Utworzył się niedawno w Westfalii tak zwauy 
„Związek Polaków w Niemczech“, któ- 
ry ma na celu ratowanie kilkudziesięciu tysięcy 
robotników naszych, żyjących w Westfalii i sąsie- 
dnich prowineysch, od zatraty języka i narodo- 
wości polskiej. od popadnięcia w ręce niemieckiej 
demokracyi, która zastawia sidła na nich, i który 
w pierwszym rzędzie stara się o zyskanie odpo- 


.._więdniei liczby duchownych polskich, aby roda- 


cy nasi na obczyźnie mogli słuchać nabożeństwa 
w ojczystym języku. W czasach, w których i nas 
ustawicznie wzywają do tak zwanej „walki prze- 
ciw stronnictwom przewrotu* i do ratowania po- 
rządkn społecznego, zdawaćby się mogło, że rząd, 
jeżeli nie będzie pomagał, to przynajmniej nie 
będzie przeszkadzał zacnej pracy rodaków naszych 
na obczyźnie. Aż tu ku ogólnemu zdumieniu po- 
jawiło się w socyalistycznym Forwdrts, 
specyslnym, zdawaćby się mogło. organie rządu 
do ogłaszania tajuych reskryptów rządowych, 
rozporządzenie, stawisjące ów niewinny „Zwią- 
zek Polaków“ niejako pod dozór policyjny. 

Kto miał oczy ku patrzeniu mógł się od razu 
przekonać, że w pruskim wydziale spraw we- 
wnętrznych odżył znowu dawny duch puttkame- 
rowskiej doknczliwości i szpiegostwa. To też tru 
dno było dać wiarę opowiadaniu owego posła, 
któremu p. Kólłer miał przyrzec, że potępi cele 
i działalność Towarzystwa H. T. K. Znając u- 
czciwość tego posła, nie można przypuszczać wca- 
le, że sobie tę historyę zmyślił, ale domyślać się 
trzeba. że p. Kóller przyrzeczeniem takiem umyśl- 
nie parł maszych posłów, żeby sprawę tę poru- 
szyli przy budżeəie ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych i żeby przez te on, p. Kóller, mógł przy 
tej sposobności wziąć w obronę „Towarzystwo 
szerzenia niemczyzny* i ośmielić je jeszcze bar- 
dziej w zapędach antipolskich. 


Występ piątkowy p. miuistra Kóliera robił 
wrażenie ukartowauej zmowy między nim a zwo 
lennikami hecy antipelskiei w Sejm e i poza Sej- 
mem. Mowa bowiem p. Kóllera była wręcz apo- 
teozą działalności Towarzystwa H. T. K., nada 
jącą mu wyraźuie aprobatę rządową, a tem 


NOWA 


Krona jim kra”, 


Wiedeń, 19 lutego. 
(P) Na dzisiejszem pos'edzeniu R dy państwa 


samem rozzuchwali ona cały nieprzychylny nam | poświęcił prezydent Gżumecky w długiej mowie 


obóz szowinistyczny do najwyższego stopnia. 


wspomnienie pośmierde zmarłemu arcyksięciu 


Wiemy przynajmniej teraz, “zego się mamy | Albrechtowi. Posłowie którzy dość licznie się 
trzymać. Sytuacya jest jasna. Wiemy, że z Ber- zebrali stojąc wysłuch4ń przemówienia Chlum-e 


lina nie mamy się czego spodziewać, że słowa, 


kyego.o — Po swojem przemówieniu zam- 


sprawiedliwość równouprawnienie, o ile się one | knął prezydent Chlumesky posiedzenie i wyzna- 
odnoszą do nas, w pruskim kodeksie państwowym |Czył następne posiedzenia ua czwartek. 


nie istnieją, że brutalne hasto: „ausrotten!* eza- 


Natychmiast po posiedzeniu Izby prezes Za- 


sem tam jak za rządów hr. Caprivi-go przycicha |leski zwołał Koło, na którem, nawiązując do 


i traci na sile, aby wnet za nowym powiewem |mowy Chlumecky'eż, 


jeszcze raz wyraził 


szowinizmu zamienić sę, jak obecnie, w orkan |żal z powodu śmierci areyksięea Albrechta. Z 


straszliwy, huczący nad naszemi głowami. 


innych klubów koalicyjąvch żaden nie odbył 


A'e dla nas ten orkau powinien być pobudką | posiedzenia cel-m wyrażenia kondoleneyj z po 
woleuną do ciężkich i mozolnych zapasów w o-|wodu śmierci are. Aibrechta. 


bronie naszych praw nieprzedawnionych., Prze 


Jak już doniosłem Rada państwa w bieżącej 


konali! my się Znowu. że nigdy zaborca nie z8-| gęsyi zajmie się obradam rad ustawą o reformie 
pomni narodowi podbitemu gwałtu, jakiego SiĘ|podatków. Na razie jednak porządek dienny Iz- 


na nim dopuścił, ale nowemi gwałiami starać się| by wypełną „drobuiejsze 


będzie zatrzeć dawniejsze. To jest powodem no- 
wo Zaaranżowanej walki. która godzi na podko- 
panie naszego życia duchowego i materyalnego. 
Rąk zakładać i rozpaczać nam nie wolno. Mamy 
jeszcze dość sił, aby ten nowy atak odeprzeć 
skutecznie. Ale nie wolno nam się oglądać na 
żadną pomoc z zewnątrz: w sobie znaleźć mu- 
simy pomoc jedyną i siły wystarczające. 

Podjąć musimy narzuconą nam walkę z męż- 
nem sercem i prowadzić ją z wytrwałcścią aż do 
skutku. 

Powiedział słusznie poseł Jażdźewski w 
piątek w sejmie, że jeżeli pruski minister spraw 
wewnętrznych uzna „Towarzystwo szerzenia niem- 
czyzny na wschoduich kresach“ jaku towarzystwo 
w niezem nie sprzeciwiające się przepisom praw 
nym i jako pozbawione charaktern politycznego, 
w takim razie przygotowanym być musi na to, 
że Polacy ten. samem prawem utworzą „To 
warzystwo szerzenia polskości* i tak 


svrasy* i dalszy ciąg 
dyskusy! nad ustawą karną Te drobne sprawy 
wywołają prawdopodebnie bardzo burzliwe posie- 
dzenia. Zapowiedziano już cary szereg naglących 
wuiosków. 


Dlaczego Izba nie przystępuje odrazu do obrad 
nad reformą podatkową, wie tylko p. Chlum ec- 
ky, który z układaniem porządku dz'ennego Iz 
by zwykł łączyć jakieś partyjno-polityczue cele. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa przecią- 
gnie się dyskusya nad przedłożeni*m o reformie 
podatkowej aż do świąt Wielkanoenych. Równo- 
cześnie toczyć się będą otrady w komisyi budże- 
towej i poufne obrady pódkomitetu dla reformy 
wyborczej który. jak niektóre pisma donoszą, w 


|tym tygodaiu podejmie swcj» „prace“. 


Dyskusya budżetowa w izbie nie odbędzie się 
zatem wcześuiej jak w maju i zajmie prawdo- 
podobnie resztę sesyi bieżącej. 

Taki mniej więcej — bo któż to z pewnością 


samo się zorganizują. Miejmy nadzieję, że spo- przepowiedzieć zdała — będzie pregram prać 
łeczeństwo nasze zrozumie intencyę posła Jaż- parlamentarnych. Chyba, że. sprawy, o jakich w 
dżewskiego i do założenia takiego To- jednym z ostatnich listów xGpomn złem, wywo-. 


warzystwa co rychlej przystąpi. Nie-|*8J4 przesilenia i burze, 


wiu uawet i pisma 


chaj zamieni w czyn to, co społeczeństwu gali-|kralicyjhe, nie bez pewżż)ęiresi o przyszłość, 
oyjskiemu zalecił pewien rozumny czytelnik N.| niedwuznacznie wspominają. 


Reformy w odpowiedzi na prowokacye Bismar- 


W tutejszym sądzie rozpoczął się wczoraj sen- 


ka i jego tutejszych uczniów. Utworzenie takiego |sacyjny proces fałszerzy banknotów. Oskarżona 
Towarzystwa musi u nas koniecznie na |szajka osznstów miała swoją stałą siedz bę w Lou- 
stąpić, jeżeli nie chcemy dopuścić, by nas ma-|dynie, a „działalność“ swoją rozwijała nie- 


teryalnie zniszezoso zupełnie. 


mal w całej Europie. Głową tej “andy był 


A więc założyć trzeba, tak jak to Niemcy zro-|Nuchem Schapira rodem z Chrosiowa w Ga 
bili specyalne biuro prasowe, któreby |liey:, Sara Schapira, Roman recte Josse] Herz 
wytykało wszelkie nadużycia naszych wrogów i|2z Częstochowy, Mitisch Baamgarten rodem 
informowało o mich zdrową część społeczeństwa|z Drohobycza, Aron Frischling rodem 
niemiecki: go. Dalej potrzeba biura, pośredniczą |z Horodenki i Szhloma Berger z Bucza- 
cego w sprowadzaniu polskich przemysłoweów, | ceza. 


kapców, rzemieślników, oraz inteligeneyi zawo- 


Mimo licznego materyału dowodowego, oskar 


dowej, przedewszystkiem zaś główną zasadą na |żeni zaprzeczają. iakoby byli dopuścili się winy, 


sz} winno być: 
swego!* 
Jeżeli to wszystko uczynimy, to i ten najnow- 


„swój niechaj 


popiera|ba nawet Jossel Herz twierdzi, że zachodzi po- 


myłka co do jego osoby. 
Dotychczasowy przebieg rozprawy nie nastrę 


szy zamach. przeciw nam skierowany w niczem |czył jeszcze żadnych uwagi godnych epizodów. 


nam nie zaszkodzi Aby z tej walki wyjść zwy- 
cięsko, potrzeba nam dwóch cnót: wytrwa 
łości i solidarności. Gdy wróg jest ante 
portas, to nam intra muros nie wolno się roz- 
dwajać, ale zapomiuając uraz dawnych i przeba- 
czsjąc sobie wzajemnie, zgodnie i sfornie podą- 
żyć trzeba wszystkim na wały i walczyć na 
nich do upadłe: o pro avis i focis! 


— 0 


ZAZNA 


0 dopuszczeniu kobiet do studyów 
lekarskich. 


Otrzymujemy pismo następujące : 

W 7 numerze Przeglądu Lekarskiego zamie- 
ścił prof. Rydygier „kilka słów poważnych* 
w sprawie „tak modnej* dopuszezenia kobiet do 
studyów lekarskich. 
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Pierwszem z tych „słów poważnych“ jest po 
stawienie zasadniczo dogmatu, że równoupraw. 
nienie kobiety z mężczyzną jest „nonsensem*, 
bo się sprzeciwia odwiecznym prawom na ury, a 
udowodnieniem tego dogmatu ma być fakt, że u 
p. profesora „w Mydln:kach słowik śpiewa i żer 
d gniazdka przynosi samiezce*. Czy autor arty- 
kułu nie widział przypadkiem, jadąc do Msdlmk 
na „słuchanie śpiewu słowika“, kobiet pracujących 
ciężko w polu bo rzucających po czternaście go 
dzin dzienuie snopy na wozy, lub Boszących 
brzemiona pod kió'emi zg'yłby się niejeden bar 
czysty ch rury? zy profesor wie, iż wykazy 
starystyczns w przemyśle f:brycznym w Austryi 
zapisu 4 czaroo ua białem, Że na 1000 pracuią 
cych w fabrylarh cygar boło 896 rebotni*; w 
przemyś e chemicznym na 1000 pracujących 569 
kobiet; w samem tkactwie 185 000 robotnie itd.. sto- 
wem że istmeją zastępy roboruie w zawodach 
ciężkich i nmiepopłatnych w których pracować 
trzeba ciężko. sby Żyć. a często 1 rodzinę utrzy- 
mać. (zy te wszystkie kobiety mają bezczynuiea 
czekać głodowej świerci dla ego. że od wieków 
tylko do rodzenia i karmienia były stworzone, 1 
ze słowik swojej lub-j podczas wys'adywania pi- 
skląt żer do gniazdka przynosi? Mimo że role 
mężczyzny i kobiety są podzielone, czemu zresz 
tą nikt nie przeczy, równouprawnienie w pracy 
już iest, tylko nie ma go w płacy i w prawacb. 
Jeżeli jednak miliony kobiet pracować muszą, 
aby żyć, to mają prawo dobijać się także o wszel 
ką pracę o wszelki zawód, a społeczeństwo nie 
ma prawa stawiać im zapory nawet wtedy. gdy 
pożądają takich zatrudnień, które dają „godności 
i zaszczyty obok znaczniejszych dochodow *. 

Teraz powtarzamy za autorem artykułn zapy- 
tanie: „Co przeszkadza, żeby kobiety uczęszczały 
na medycyuę? — gdyż na pytanie to nie otrzy- 
maliśmy odpowiedzi. Jeżeli kobiety pracują w tylu 
zawodach, co zresztą sam profesor zaznacza, nia 
przew racając przez to porządku społecznego, u- 
święconego wiekami — to dlaczego tylko studya 
lekarskie mają ten porządek zmienić ? Jeżeli wy- 
czerpująca i demoralizująca praca kobiet i dziew- 
cząt po fabrykach jest tolerowana przez spełe- 
czeństwo, dlesczego tylko karyera naukowa ma 
być przed kobietą zamknięta ? 

Uważamy prawie za zbyteczne upewniać. że 
mkt mie m;śli o dopuszczeniu kobiet ra uniwer- 
sytet na innej podsiawie. jak tylko na mocy zło- 
żonego egzaminu dojrzałości z ukończonych stu- 
dyów gimnszyalnych.) Zagraniczne uniwersytety 
gimnazjalnej y nie żądają, zadawalniająe 
się dodatkowym egzaminem do świadectw z u- 
kończenia rządowych szkół żeńskich. Skoro tylko 
jednak kwestya dopuszczenia kobier do uniwer 
sytetów krajowych wejdzie na lepsze tory, może 
p. profesor być pewnym, że i kandydatki, pos a- 
dające maturę gimnazyalną, znajdą się nieza 
wodnie. . 

W dalszym ciągu prof. Rydygier obiecuje do 
wieść, że aui fizyczne ani umysłowe siły kobiet 
„nie dorosły do zawodu lekarskiego*, nia dowo- 
dzi jednak tego wcale. „Niewzruszoną zasadę 
nauk lekarskich że nie można się uczyć różnych 
z osobna gałęzi medycyny, ale całość trzeba u- 
mieć i znać“, kobiety uznają w zupełności i ża- 
dna nie myślała nigdy o częściowem studyowaniu 
medycyny, lecz każda cały zakres nauk lekarskich 
miała na myśli. Prof. Rydygier pierwszy chyba 
postawił to założenie, o którem nikomu  zreszią 
się nie śniło i na niem oparł całe swoje dalsze 
dowodzenie. 

Ze kobiety mają siły umysłowe i fizyczne od- 
powiednie do praktykowania na prowineyi, ma- 
my dowód w sprawozdaniu dra Erismana. Zarę= 
eza on, że zna osobiście wiele lekarek praktyku- 
jących na prowincyi już od 5 do 10 lat, gdzie 
każda w obrębie najmniej 15 kilometrowym z lud- 


nością 30.000 do 60000 oddaje się swemu sza- 
wodowi. Lekarki te jak najlepiej z obowiązków 
swoich się wywiązują i przytem są zupełnie zdro- 
we, pomimo Że wiele z mich jest żonami i ma- 
ıkami. 

Poskąpiono nam także wyjaśnienia, dla czego 
dr. Rydygier pową'piewa, „'zy kobiety, które po- 
swięciły się medycynie zdo'ue są do krzewienia 
oswiaty (czego zresztą od mężczyzn się m'e wy- 
maga) i jakby ta oświata wyglądała !(?)*. W pra- 
wdzie medycyna działa na uek óre nawet meskie 
umysły w ten sposób że mie poza swoją spe- 
cyalnością nie w'dzą — nie wysnuwamy jednak 
stąd ogóluego wniosku, że medycyua działa przy- 
tępiająco na wszystkie władze duszy, nie marące 
z nią związku. Wątpimy też czy nawet między 
najzaciętszymi przeciwnikazmm siudyów uniwersy - 
teekich dla kobi t zualazłoby się wisłu coby 
mieli odwagę powi-dzieć: lepi-j meb tea chłop 
wub góral umrze bez pomocy ekarskiej, ni.by go 
miła leczyć kobieta-lekarz. 

Zbyt dras ycznie 8'aw ang kwestyę leczenia mg- 
Ż'zyzn przez kobiety, możnaby pominąć mil- 
czaniem gdyby nie ustęp traktujący wprost jako 
Żart ze zdrowego rozsądku stawianie na tym 
samym pnnkcie badania kobiet przez lekarzy. 
Otóż każdy rozsąduy człowiek musi to przyznać, 
s sumienie większości lekarzy p: twierdzi, Że ze 
względów moralnych na większe niebezpieczeń- 
stwa I pokusy narażona jest kobieta pacyentka, 
wobec lekarza-mężczyzny, — niż kobieta-lekarz 
wobec mężczyzny chorego. Twierdzenie, że ża- 
dna Polka nie zdobyłaby się na opatrzenie ran 
chorego mężezyzmy, zbija choćby ten faki, że 
Polki właśnie słynęły z odwagi, z jaką w czasie 
wojny pielęgnowały rannych na polu bitwy i 
w ambulansach, a kule chyba nie uwzględniały 
tego, że dia kobiet muszą trafiać tylko w rękę 
lub stopę żołnierza. 

Pozostaje jeszeze zarzut, że kobieta nie może 
być chirurgiem, ani specyalistką chorób kobie- 
cych, których leczenie teraz głównie na chirur- 
gii się opiera. „Siły, siły męskiej na to trzeba”, 
woła p. profesor. Ależ, na miłość boską, prze- 
cież i mężczyźni nie wszyscy są atletami 1 nie 
atleci tylko poświęcają się chirurgii Tam, gdzie 
potrzeba wielkiego natężenia muskułów, używają 
i mężezyźni lekarze pomoey innych rąk. a że 
w niektórych operacyach bolą plecy i łopatki, to 
przy iluż zajęciach, uprzywilejowanych już dla 
kobiet, potrzeba także stałego naprężenia tych 
mięśni? Co zaś do operacyj rzadkich i nadzwy- 
czajnych „tych cudownych operacyj*, — to prof. 
Rydygier wie najlepiej, że i lekarze mężczyźni, 
osiedli na prowineyi, nie wykonują ich sami. lecz 
przysyłają chorych do klimki pod nóż kierowany 
silną ręką profesora chirurgii. Wywodów prof. 
Dohrna, na których autor opiera swoje zdanie, 
nie mamy pod ręką, ale przypuszczamy, Że po- 
mimo, iż mieszka on w Królewcu równie kobiet- 
lekarzy mie widział, jak i prof. Rydygier, choć 
stąd do Warszawy, gdzie ordynują kobiety, nie 
zbyt znów daleko. Możemy jedn.k powołać się 
na listy otwarte dra Krismana z Moskwy, prof. 
J. Gaule z Zurychu i dra M-tschnik. ffa z Pary- 
ża, którzy mieli sposobność widzieć setki studyu- 
jących i praktykujących kobiet, i jednogłośnie 
przyznają, że w niczem od swoich męskich ko- 
legów nie są gorzej uzdolnione że odznaczaią się 
wytrwałością i sumiennością, a podczas studgów 
nawet na kolegów swych uszlachetuisjący wpływ 
wywierają. Zaręczają oni, że widzieli kobiety wy- 
konujące operacye ciężkie i poważne, z zimną 
krwią i zręcznością podziwienia godną, i przyta- 
Gzają na to imienne przykłady. 

Zupełnie już nie r«zumiemy dalszego dowo- 
dzenia: „ponieważ kobieta nie może być lekarką, 
bo jej ustrój i liezne przerwy czynią ją do tego 
niezdolną, powinny kobiety inteligentniej- 


St Koźmian A „Srogość”, chociaż jeszcze nikt winy ża- 


o StYCZNIÓWEM powstanit. 


(Stanislaw Kośmian: Reece o roku 1863, tom 
I, Kraków 1894 — str. 254. Tom II, Kraków 
1895 — str. 328 — 80.) 
(Dokończenie). 

Nie było powstanie, jak chce przedstawić p. 

Koimian, robotą „szalonych“ konspiratorów i a- 

gitatorów, było sumą i wynikiem całego szeregu 
któw historycznych, które do niego doprowa- 

ubć musiały, 

Owierćwiekowy ucisk mikołajowski doprowadził 
naród do prawdziwie rozpaczliwego przygnębie 
nia. 

Śmierć Mikołaja — objęcie rządów przez no- 
wego cara, poprzedzonego opinią w lnomyślno- 
ści — wiadomość iż podczas kongresu paryskie- 
go wywarto na Rosyę nacisk w kierunku ulg 
narodowych dla Polaków i uzyskano pewne przy- 
rzeczenia — rozbudza nadzieje Polsków. 

Młody car doznaje entuzyastycznego przyjęcia 
ze strony całej bez wyjątku ludności Warsza- 
wy — szlachta polska garnie się do niego — 
konserwatyści próbują wnieść memoryały i adre- 
sy z przedstawieniem Życzeń kraju — słowem: 
Królestwo samo wchodzi na zalecaną mu przez 
p. Koźmiana drogę kompromisu z zaborczym rzą- 
dem. 

Osr odrzuca kompromis — adresów 
nie przyjmuje — dążenie do narodowych praw 
nazywa marzeniem, które każe odrzucić — za- 
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dnej nie poniósł — naród mimo to trwa na drodze 


legalnej zachowuje się spokcjnie czeka trzy la'a | przeciw niemu oburzył i sprawił, że od tej chwili 
Wybucha wojna włoska — pierwsze czynne a|sianął po jednej stronie Wielopolski sam — po 


zwycięskie 


podniesienie przez Napoleona | drugiej kraj cały: od rozwiązania Towarzystwa 


idei narodowości — ruch narodowościowy pod | rolniczego. 


nosi się w całej Europie — Austrya wehodzi na 
drogę konstytucyonalizmu i uznania praw naro 
dowych — ruch z konieczności udziela się Pola- 
kom pod zaborem rosyjskim. 

Rząd carski mimo to nie wchodzi na drogę 
ulg i kompromisu z narodem, który uważa jako 
podbite, niewolnicze plemię — skutkiem tego 
rozdrażnienie wzrasta — lud warszawski wycho- 
dzi na ulicę dla zamanifestowania poczucia praw 
narodowych — pierwsza krew bezbronnych zbra- 
cza ulice Warszawy. 

Rząd przerażony tą krwią, cofa się — oddaje 
część swej włudzy w ręce ciała na pół reprezen- 
tacyjnego, powstałego na skrwawionym bruku 
stolicy — uznaje przez to i siłę i prawo narodu. 
dotąd ciemiężonego. 

To zwycięstwo „ulicy* staje się też pośrednio 
zwycięstwem głównego reprezentanta pol tyki 
kompromisowej — carat późno nieco przychodz: 
do przekonania, Że trzeba kraj uspokoić przez 
częściową przynajmniej reformę jego admini- 
stracyi. 

Do rządu wchodzi Wielopolski — i przynosi 
tam ze sobą niedostateczne, częściowe reformy 
ale z niemi razem wnosi do rządu swoją olbrzy- 
mią niepopułarność, swoją nieograniczoną pychę, 
swoją fatalną maksymę, 1ż „z Polakami nie dla 


Następstwem tego błędu była manifestacya 8-go 
kwietnia, stłumiona w s rumieniach krwi. Cała 
opinia w Polsce, nie wyjmuąe najbliższych mar- 
grabiego przyjaciół, zwraca się przeciw memu 
Cały bez wyjątku konserwatyzm pol- 
ski staje wraz z ptrtyą ruchu prze 
ciw Wielopolskiemu. Czas, reprezentujący 
opinię tak zwanych „rozsąduych*, czyni wszy- 
stko, co tylko dziennik uczynić może, ażeby sta 
nowisko margrabiego po kopać — trwa w tel 
pg i do samego wybuchu powstania, podsyca 
ruch... 

Wreszcie margrabia ucieka się do nielegalnego 
środka wyjątkowego poboru wojskowego -— do 
prowadza do rozpaczy zagrożoną tym poborem 
młodzież i przyspiesza przez to wybuch powsta- 
nia bez należytych przygotowań 

Kouserwaryści —  „rozsądm* — przerażeni 
wypadkiem, do którego sami swojem kilkoletniem 
postępowaniem w wysokim stopniu się przyczy- 
nli — nie wiedzą, co robić. Przez trzy tygodn e 
wahaią się między potępieniem powstania, a wzę- 
ciem w niem udziału — i czekają hasła z Pa 
ryża! Tymczasem krew płynie — a „krew to 
dziwny 80k!“ Wśród konserwatystów samych za- 
czynają ni-ksórzy już mówić o „popieraniu* po 
wstania. Wreszcie kosweucya piusko moskiewska 


Polaków dobrego zrobić nie można — tylko bez| wyprowadza gabinet paryski z dotychezazawai 


nich“. 


Bpi 1 


Zaczyna też rządy swoje od aktu, który był |chodzi hasło: wytrwajcie! Konserwatyści idą na 
pierwszym jego wielkim błędem, który wszystkich ¿to hasło — przystępują do powstania — i oni. 


którzy wczo”aj jeszcze myśleli, jakby to powsta- 
nie potępić, teraz starają się niem owła 
dnąć i z największą szkodą dla po- 
wstania samego i z najzgubniejszemi 
skutkami dla dalszych losów narodu 
istotnie na przebieg sprawy wpływ 
wywierają. Stwarzają dyktaturę, które 
yieunikniony upadek był pierwszym wielkim clo 
sem, paraliżującym zapał walczącego narodu. 
Wydają hasło „przewlekania*, które prze- 
szkadza rozwinięciu większych sił i większej ener- 
gii, zamienia walkę w zbrojną demoustracyę 
wprowadza do niej czynnik demoralizacyi żółnie- 
rzy i wodzów. Przyjmując dane z Paryża ha-ło 
„rozszerzenia granic powstania*, najniepotrze: 
buiej przenoszą walkę na Ruś. rozpraszają siły 
zamiast je skupić wszystkie w Królestwie .. 

W ten sposób dla tego powstania, do którego 
swojem kilkoletuiem pos'ępowaniem w wysokim 
stopniu się przyczynili, ich przystąpienie stało się 
arcyszkodliwem — a co najważniejsza: rozsze 
rzyli rozmiary klęski. 

Tak się przedstawia rzecz choćby tylko na 
podstawie własnych zeznań p. K źmiana. A wo 
bee tego niesprawiedliwym, siroumiczym, a i 
śmiesznym zarazem staje się ten sędzia, kióry 
„rozdzielając odpowiedzialności* mówi o „błę- 
dach szalonych* io „pomyłkaech roz- 
sądnych* — zamiast oceniać wypadki w dzie 
(owym zw'ążku z tem. co je poprzedziło; k'óry 
źródła powstania szuka w samym iyko „spisku“ 
za miget TAE i ' -at g 


aanst 


naokół usprawiedliwia i uniewinnia, tylko swego 
własnego narodu zrozumieć nie chce... 

Poza tym nieusprawiedliwionym i stronniczym 
sądem o ludziach i wypadkach stói ponura i roz- 
paczliwa teorya p. Kożmiana o zerwaniu z pro- 
gramom niepodległości dla zachowania nieokre- 
ślonego bliżej „bytu narodowego* — teorya, 
z którą rozprawiliśmy się w pierwszej części na- 
szych uwag — i łącznie z nią fałszywy zupełnie 
pogląd na dotychczasowe porozbiorowe uskowa- 
nia i prace, które p. Ksźmian „zmarnowaneri* 
dla bytu narodowego nznaje. 

Teoryi tej politycznej i tego na stuletnie dzie- 
je pogądu — naród nigdy nie przyjmie. (Qięż- 
kiemi nanezony dośw adczeniami, przygn'aciony 
jak cała Europa ciężarem mili'aryzmu, króty wy- 
klucza wszelką „ruchawkę”, świadom zrósztą te- 
go. ił zanim będzie mógł dojść do pofitycznego 
odrodzenia muvi przejść przez odrodzenie durho- 
we. musi wielu dawnych wad się pozbyć, a prze- 
dewszystkiem dla sprawy narodowej pozyskać 
silną ludową podstawę — na'ód polski nieza- 
wodnie ustrzec się potrafi wszelkiego nieopatrz- 
nego przedsięwzięć, któreby naraziło owoce dłu- 
uoletniej pracy pokojowej. Ale nie wyrzeknie się 
nigdy swego politycznego ideału, nie zrzeknie 
się prawa dó politycznego bytu — bo wie, że 
z chwilą. w którejby to uczynił, popaśćby mu- 
siał w zupełne zmateryalizowanie, zatraciłby nai- 
lepszą czątkę swej odpornej s'ły. która go doąd 
przy życiu trzymała i wtedy fnis Poloniae sta- 
tby się po raz pierwszy straszliwie reminą - 
prawdą. 

Tadeuss Romanewics. 


2 Nr. 43. 


CII ZD OOO DODN KL NTN 
powszechnie przyjętej w Europie zasadzie podzia-|i czoła jest jedną linią prostą, Tymczasem badania 
czaszek greckich z epoki najświetniejszej dowodzą, 
iż profil taki nigdy nie istniał. Typ profilu już prze- 
sadny sprowadzili sobie Greey z Egiptu, przerobili 
go jeszcze więcej i udoskonalili zgodnie ze swojemi 
pojęciami piękna. Niekiedy zdarzać się musi profil 
taki wśród piękności greckich, zwłaszcza w sferach 
artystycznych. Ale profil taki nie był typowym, bo 
Regnault zmie- 
rzył profile portretów ludzi najznakomitszych i do- 
szedł, iż w większości wypadków przypominały one 
profile posągów, wyobrażających bożków, a więc 
twarzy ozystej fantazyl. Wiadomo zresztą ze źródeł 
historycznych, iż Solon i Plato należeli do 'najbrzyd- 
szych ludzi na świecie, Sokrates zaś nie miał wcale 


sz i z lepszych domów starać się o 
wcale pokaźne i intratne stanowisko 
akuszerek*. Jaktc? Czy ten fach ma dar 
zmieniania właściwości kobiecego ustroju ? Wszak 
te panie także bywają żonami i matkami licznych 
dzieci, a mimo to praktykują i „niezmierne przy- 
sługi oddają społeczeństwu*. To zestawienie wy- 
gląda już naprawdę na żart ze zdrowego roz- 
dku. 

jo” zakończenie przytacza autor parę dat, któ- 
re uważa za zbyteczne, ale które byłyby jedy- 
nym poważnym argumentem, gdyby były dokła- 
dne. 

Nie wiemy, które z ostatnich lat obejmują 
przytoczone przez autora daty statystyczne, we- 
dług których w Genewie na 175 kobiet dostało 
lekarskie dyplomy 14, między temi 4 Polki. — 
Z dokładnego wykazu z lat 1882 --1898 dowia- 
dujemy się, że w genewskim uniwersytecie stu- 
dyowało medycynę 36 Polek; z tych otrzymało 
stopień doktora 8, zostało na medycynie 12, prze- 
szły na inny wydział 3, na inny uniwersytet 11 
(najwięcej do Paryża), przerwało studya 6, umar- 
ła 1. Jakich zaś wysiłków potrzebują te kobiety, 
aby zdobywać wiedzę zawsze w złych warunkach 
materyalnych, zdala od kraju i rodziny, ucząc się 
w obcym języku, — o tem nawet w przybliże- 
niu trudno wyrobić sobie pojęcie, kto tego zbli- 
ska nie widział. 

W Paryżu od roku 188% do 1898 było na 
medycynie Polek 41. Skończyło z doktoratem 17, 
studyuje obecnie 21, na inny wydział uczęszcza 1, 
umarła 1, wystąpiła 1. Z powodu liczby słucha- 
czek w Paryżu robi autor charakterystyczną u- 
wagę: „na 139 słuchaczek jest tylko 15 Fran- 
cuzek. Co za wymowna liczba! Te lekkie ni- 
by Francuzki, żądne pieniędzy, nie zapisują się 
na medycynę!* Z tego możnaby wywnioskować, 
że lekkomyślność i żądza pieniędzy są najlepsze- 
mi kwalifikacyami do studyowania medycyny. Si 
nom e vero, e ben trovato. 

Raz tylko zgadzamy się zupełnie z autorem. 
My także dziwimy się, że w Waszyngtonie wy- 
dział lekarski Columbian University zamknął 
drzwi swych przybytków przed studentkami, 
wiemy bowiem, że założono tam równocześnie 
drugi uniwersytet równorzędny, który otwiera 
drzwi swych przybytków wyłącznie dla kobiet. 

Aby mie pozostać nie dłużnymi autorowi, zwra- 
camy się do przytoczonej przez niego cytaty z 
niemieckiego poety (Ehret die Frauen!...) i 
zamieszczamy inną, jeszeze dawniejszą, jeszcze 2 
poważniejszego źródła zaczerpniętą. Autorem jej 
jest król Salomon, rnędrzee i prorok, który w 
XXXI księdze przypowieści głosi chwałę kobiety 
w tych słowach: n 

„Niewiastę mężną któż znajdzie ? Daleko i od 
ostatecznych granie cena jej. 

|. „Rękę swą ścięgnęła do rzeczy moenych, a 
usta swe otwarza mądrości. ; 

„łae”sy jest mąż jej w radzie, gdy zasiędzie 
między starszymi ziemi*... 

Król Salomon nie miał zapewne wiedy na 
myśli kobiety, kończącej uniwersyteckie studya. 
bo i mężczyźni ich wówczas nie kończyli, — ale 
chwalił te, która na samodzielną zdobywa się 
pracę i poczuwa się do obywatelskich obowiąz- 
ków. Widocznie więc już przed tysiącami lat 
szanowano kobiety nietylko za rodzenie i karmie- 
nie dzieci, na czem opiera się według p. proesora 
„cale prawo do Szacunku i uprzywilejowanie ko- 
hiety“, ale i za to. „że ścięgnęła rękę swą do 
rzeczy mocnych, a usta swe otwarza mądrości". 
Przydałby się i teraz niekiedy wpływ kobiety: 
„otwierającej usta swe mądrości”, aby: „znaczny 
był mąż jej w radzie, gdy zasiędzie między star- 
szymi ziemi !“ s 
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dawali wyczerpujące odpowiedzi. 


Czy to prawda? 


seowej inteligeneyi, między których odważyło się 


wicie pp. Ścieżyński i Sokołowski. 

W czasie uczty wznoszono różue tvasty. To też 
ip. Ścieżyński nabrał animuszu a uie chcąc, by 
nauczycielswo wobec tak wysokiego nowomiano- 
wanego dygniterza pozostało w tyle, w dobrej, 
a zaszczytnej dla p. Langego myśli wystąpił 
z oracyą, dziękując mu w imieniu nauczycielstwa, 
a właściwie, jak się wyraził, „tych maluezkich* 
za dotychczasową, a prosząc o dalszą życzliwość 
i popieranie zwłaszcza teraz, kiedy mu, jako ko- 
misarzowi, obszerniejsze otwarło się pole do dzia- 
łania. 

Jednak p. Lange innego był przekonania i in- 
ne miotały nim uczucia. Wystą ieniem p. Scie- 
żyńsziego był widocznie zirytowany, a nawet 
czuł się obrażo.ym, eo wcale niedwuznaczuia da- 
wał do poznania, krzywiąc się, niepokojące i ru- 
szając wąsami już w czasie oracyi, jaką mu z ca- 
łym zapałem wypowiedział p. Scieżyński, aż wre- 
szcie zupełnie szorstko wyrzucił swe nurtujące 
w nim uczucia. 

Kiedy p. Ścieżyński skończył swe przemówie- 
nie, p. Lange w sposób nie licujący z iPgo sta- 
nowiskiem odpowiedział nastepującemi słowy : 

„Słowa do mnie przez p. Ścieżyńskiego wypo- 
wiedziane, trafiły na zły grunt! Nie jestem 
bowiem zwolennikiem oświaty ludo- 
wej, ani szkolnictwa, nigdy bowiem 
z własnej inicyatywy takiemi głup- 
stwami nie zajmowałem się i wrale mnie 
szkolnictwo mie obchodziło. a żem nieraz zała- 
twiał sprawy szkolne, to tylko dlatego, że mi mój 
szef polecał, a nigdy z dobrej woli! Oświata 
jest tylko dla synów szlachty i urzę- 
dników!.. Oświata wyradza tylko socyalizm, 
nihilizm i t. p. Gdyby to odemnie zależało, to- 
bym wszystkie szkoły zamknął, nau- 
czycielstwo porozpędzał, tak ro moskiewsku: „po- 
szła won ze szkołami ludowemi i ludowymi 
belframi*, przyczem przybrał rzeczywiście minę 
batiuszki 

Powtórzyliśmy tutaj wiernie sprawozdanie Szkol- 
nictwa Ludowego. Jakkolwiek należy być wyro- 
zumiałym na treść mówek, głoszonych w kasy- 
nach małomiejskich przy ueztach pożegnalnych, — 
to przecież sądzimy, że tego rodzaju dictum , jak 
p. Langego, bez głośniejszego echa minąć nie 
powinno. Leżeli p. Lange tak nie mówił, powi- 
nien Szkolnictwo pociąguąć do odpowiedzialności 
sądowej, — jeżeli zaś słowa jego podano w wia- 
rogodnym i autentycznym tekście, musi wziąć na 
siebie dalszą odpowiedzialność za słowa, uwła- 
czające powadze mowcy, jako urzędnika, i całego 
stanu nauczycielskiego, przeciwko któremu były 
skierowane. 


Ghłopi z Galicyi u prezydenta ministrów. Przegląd polityczny. 


W pisemkach ludowych Wieniec i Pszczółka, 
znanych organach ks. Stojałowskiego, który 
obecnie znowu przesiaduje w więzieniu, od dłuż- 
szego czasu poruszano myśl wysłania z Galicyi 
zbiorowej deputacyi włościan do ce- 
sarza z prośbą o uchylenie różnych nadnżyć 
władzy, na jakie narażeni są włościanie, a nadto 
o położenie kresu dalszym prześladowaniom ich 
przywódcy, ks. Stojałowskiego. Obecnie dowiadu- 
jemy się, że deputacyą taka przybyła do Wiednia, 
lecz nie była na posłuchaniu u cesarza, a zażą: 
dała audyencyi u ministrów. W sprawie tej do- 
noszą z Wiednia do Gazety Narodowej następu- 
jące szczegóły : 

„Zjawiła się tu, nie zapowiadana zupełnie po 
przednio, deputacya włościan trzech powiatów 
krańcowych zachodniej Galicji, a to z bia!skie- 
go, wieliekiego i wadowiekiego, która 
przywiozła ze sobą memoryał do minister- 
stwa, opatrzony mnóstwem podpisów. do które- 
go dołączono cały stos oryginalnych listów chłop 
skich. Wszystko to jest razem oprawne, a na 0- 
kładce Widnieje charakterystyczny napis „Erster 
Band*, zapowiadający, iż tego rodzaju dalsze fo 
liały zostaną następnie jeszcze przedłożone. W 
memoryale tym i listach uskarżają się podpisani 
przedaewszystkiem na presyę dokonywaną przy 
wyborach i na różne uciążliwości czynione ze 
strony starostw. Dalej podpisani poruszają liczne 
sprawy, włościan z bliska obehodzące, biorą w 
obronę ks. Stojałowskiego, podnoszą że 
tenże. ile razy zwoła wiec ładowy, zostaje przy- 
aresztowany, a wresecie proszą o rozpatrzenie 
sprawy jego z namiestnictwem lwowskiem co do 
zatrzymanego % następnie nie wypłaconego mu 
dochodu z parafii kulikowskiej z czasów jego su- 
spensyi na tamtejszem probostwie. 

„Deputacya ta, którą prowadził poseł do Rady 
państwa, znany antisemita, dr. Gessmann, ja- 
wiła się najpierw u ministra oświaty i wyznań 
dra Madeyskiego. Ten dowiedziawszy 
się, 0 co idzie, nie przyjął jej, zapewnia 
jąc atoli, że o ile memorysł dotyczy jego resortu, 
a mianowicie co do zatrzymanych ks. Siojałow- 
skiemu dochodów z parafii kulikowskiej, rzecz 
zbadać i załatwić poleci. Deputacya udała się na- 
stępnie do ministra sprawiedliwości, a wreszcie i 
do ministra spraw wewnętrznych Bacquehema, 
który odesłał ją aż do prezydenta ministrów ks. 
Windischgraetza. 

„Ten ostatni deputacyę przyjąłibył 
nader zdziwiony, że poszczególni mi- 
nistrowie nie załatwili jej, ale aż do 
niego odesłali. Przyjęcie depntacyi tej przez 
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W OQurzinoves odbył się w tych dniach 
wiec reprezentantów rzemieślników i przemy- 
słoweców z Pragi i osolicy. Na wiecu tym pod- 
noszono skargi przeciw polityce młodoczeskiej. 
W dyskusyi podnoszono również potrzebę zorga- 
nizowania przemysłowców zupełnie niezawiśle od 
paRuiącego obecnie w Czechach stronnictwa 
politycznego. W końcu uchwalono  rezolucyę, 
w której wypowiedziano potrzebę wyzwolenia się 
z pod opieki innych stanów i stronnictw poli- 
tycznych. oraz samoistnej organizacyi, jak nie 
mniej postawienia własnych kandydatów do ciał 
parlamentarnych. Uchwały te należy w myśl re- 
zolucyi wprowadzić w życie już przy najbliższych 
wyborach do Sejmu. Do walki wyborczej, która 
niebawem ma się rozpocząć, występuje zatem 
w Czechach nowy czynnik, który walezyć ma 
nie wimię politycznych lub narodowych tenden- 
cyj, ale celem zrealizowania kastowych czy za- 
wodowych interesów. Walka wyborcza w Cze- 
chach będzie w tym roku nader ożywioną i zaj- 
mującą. W żadnym kraju Austryi nie zetrze 
się tyle różnorodnych prądów i nigdzie może 
walka nie wzbudzi tyle namiętności. 

Usiłowania połączenia węgierskiego stronnictwa 
lberalnego z resztą strcnnictw. opierających się 
na ugodzie z roku 1887. rozbiły się w pierwszej 
niemal chwili. Prezydent ministrów postawił jako 
nieunikniony warunek odstąpienie ze strony 
stronnictwa narodowego od żądań zmadziaryzo- 
wania armii. Od tych żądań nie cheiało jednak 
odstąpić owo stronnictwo, a że zmiany w jego 
programie spodziewać się nie można, przeto myśl 
fuzyi upadła. jeśli nie na zawsze, tc przynajmniej 
na czas dłuższy. 


Z Petersburga. 


Rosyjski minister sprawiedliwości Mu rawie w, 
jak donosi Now. Wremia, zamierza dokonać oso- 
biście rewizyi instytucyj sądowych i w tym eela 
ma się niebawem udać w podróż po Rosyi. Tego 
rodzaju rewizye bywały w Rosyi zwykle zapo- 
wiedzią doniosłych reform w dziedzinie sądowni- 
ctwa. Obecnie chodzi o te reformy, które powie- 
rzono do opracowania specyalnei komisyi prawni- 
czej, powołanej do życia z dniem 1-szym grudnia 
1894 roku. Pierwsze posiedzenia tej komisyi po- 
święcone były sprawie tak zw. naczelników 
ziemskich, instytucyi, wprowadzonej w Ro- 
syi z.inicyatywy b. ministra reakcyonisty Toł- 
stoja. Najbardziej reakcyjną cechą tej instytucyi 
jest to, że naczelnicy ziemscy mają władzę admi- 
nistracyjną i sądową zarażem, eo sprzeciwia się 


ks. Windischgraetza było niezwykle łaskawe i 
książę wypytywał się o liczne szczegóły, na któ- 
re włościanie za pośrednictwem posła (iessmana 


Szkolnictwo Ludowe podaje w ostatnim (5 nu- 
merże) prawdziwie zdumiewające swą treścią 
przemówienie komiserza starostwa p. Langego. 
Sposobność do wygłoszenia zapatrywań swoich 
na kwestyę oświaty ludowej i nauczycielstwa, na- 
stręczyła p. Lange mu uczta, jaką żegnało go ka- 
syno buczackie z powodu przeniesienia jego do 
Szarego Miasta. Otóż na wieczorek pożegnalny, — 
jak pisze Szkolnictwo — zgromadziło się prze- 
szło 40 wybitniejszych osób miejscowej i zamiej- 


wcisnąć i dwóch nauczycieli ludowych, a miano- 
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strem spraw wewnętrznych a ministrem spra- 


nia powagi władzy, minister 


sądowej. Rewizya, 


tej opinii. 


dzy, a nie dobrowolnie. Mówią, że w tym celu 


ciwko- nowemu carowi i istotnie cel 
gdyż zamknięto mu wydąwnietwo. 
Nie wiemy, o ile pogłoska ta nie bardzo po- 


osiągnął, 


chlebna dla wydawcy zakazanego dziennika, jest 


prawdziwą. Z drugiej strony jednak nie da się 
zaprzeczyć, że sytuacya pylityczna wpłynęła tak- 
że na zamknięcie dziennika o tendeneji liberal- 
nej, najuezciwszej w całej prasie rosyjskiej. Re- 
akcyjny prąd dochodzi do tego, że czasopismo 
Wiestnik Jewropy i Russkaja Mysl, znane ja- 
ko bardziej od iunych postępowe i bezstronne, 
podobno także wiszą tyiko na włosku, a nawet 
Nowoje Wremia obawia się o swoją skórę i re- 
daktorowie jego rzucają teraz do kosza każdy ar- 
tykuł o liberalniejszej tendencji. 


Przesada w estetyce. 


Eststycy i psycholcgowie nowocześni niewiele u- 
wagi poświęcali dążności do przesady, jako jednemu 
z ważniejszych czynników w życiu ludzkiem. Lu- 
kę tę stara się uzupełni! M F. Regoault w Revue 
Scientifique, w artykule, w którym dowodzi, iż w 
rezultacie nasze ideały entetyczne, nasze pojęcie o 
pięknie jest tylko wynikiem przesady. 

Przesada — mówi uam autor artykułu — jest 
dążnością naturalną umysłu ludzkiego. Nie ma dzie- 
dziny działalności człowieczej, gdzieby ta dążność 
nie zaakcentowała się silnie. Nawet Świat nosonych 
nie jest wolny od tej wady, wtedy mianowicie, gdy 
na zasadzie nowych odkryć dąży do uogólniania 
faktów i nadawania im nadmiernego znaczenia. Naj 
charwkterystyczniejsza ta cecha umysłu ludzkiego 
staje się widoczną w estetyce. 

Spojrzyjmy na negra w Afryce. Czyż jego pojęcia 
o pięknie nie są wynikiem: przesady, egzaltacyi ? 
Aby powiększyć wargi, kassonk wie i sererowie 
wkładają w nie kolce, a trzymają je w ranie tak 
długo, dopóki oierń nia eprowadzi kalectwa, uważa- 
nego jednak za pięknę Kobiety Senegalu sztucznie 
wywołują awig t > PM zębów w szczęce 
górnej. Aby powiększjy bjętcść piersi murzynki z 
nad brzegów Tanganika obkiadaję je mrówkami. 

Włosy kędzierzawe są przedmiotem zachwytów u 
plemion czarnych. To: też w dolinie Nigru, w Jenna 
czupryny kobiet sprawiają wrażenie całych stogów 
włosów kędzierzawych. U kobiet plemienia Vitiens 
masa włosów dochodzi do pięciu stóp angielskich 
w średnicy. 

Tak samo z płaskiemi nosami. Malajczycy, Kir- 
gizi, Hotentoci, Namaskowie, Buszmeni, Brazylijozycy 
Polinezyjczycy z wysp Zjednoczenia Ściskają nory 
niemowlętom tak siinie, że często gruchocą im kości 
nosowa. 

Czyż malowanie oblicza dam europejskich nie jest 
wynikiem przesady w pojęciu piękna ? 

Cecha ta przenika całe życie plemion nieueywili- 
zovanych, a daje się dostrzegać szczególnie w dzie- 
dzinie ozdób. Dzioy, którzy ongi znosili tryumfalne 
łupy, zdobyte na wroga h, skończyli w swej egzal 
tacyi na tem, iż zawieszali sobie w uszach, w no- 
sie, Ra wargach zębs ludzkie, lub szpony zwierząt 
drapieżaych U niektórych plemion afrykańskish 
ciężary w uszach dochodzą do takich rozmiarów, iż 
wydłużają dolną część ucha aż do ramienia Ogrom 
ozdób zewnętrznych dochodzi niekiedy do rozmiarów 
potwornych. Kobiety kongoskie noszą bransolety, 
ważące po 25 kilogramów. 

W A namie i Chinach mandaryni zapuszczaj; pa 
sneg ie tak dłngie, że muszą na nie nakładać futo- 
rały. W krajach, gdzie otyłość kobiet uważana jest 
za dowód piękności, robią wszystko, co laży w ich 
mocy, aby dojść de ctyłości potwornej. Przeciwnie 
kobiety jawajskie, które szozupłość stawiają ponad 
wszystko, żywią się przez długie miesiące pewnym 
redzajem gliny błotnistejj która nadaje ciału lndz- 
kiemu ksztsłty ohodzacego szkieletu. 

Moda wreszcie nie iest niczem inaem jak przesa 
dą. Czyż przedłużanie nszów do ramienia jest mniej 
śmieszne, jak używanie trzewików, których końce 
przywiązywano do goleni (> iek XIV), jak olbrzymie 
uczesania z czarów Ludwika XVI, jak krynoliny j 
gorsy ubrań doby ostatniej? Przed kilku laty moda 
kazała nosić mężczyznom pa'toty krótkie, Czyż nie 
którzy z głupców nie zaczęli wówczas chodzić w 
paltocikach tak krótkich, że niczem nie różniły się 
od... kamizelek ? 

Zadajmy sobie pracę badania dzieł sztuki każde 
go narodu, a przekonamy się, iż przesada nie muiej- 
sza ma tu zastosowanie. Hindusi. 
w pasie uważają za szczyt piękności, doszli do te 
go, iż w malowidłach swvich prz -dstawiają postacie 
kobiece, których figury wyrażone są na rysunku je- 
dną cieniuchną linią. Japończycy malują zawsze je 
den i ten sam typ kobiecy: jest to piękność o bar 
dzo wydłużonej twarzy, nesie, idącym w linii pro 
stej s ozołem, z oczami nidmierni: stośnemi. Jeżeli 
zmniejszymy kąt, uformowaay przez liaię oczu i li- 
nię peziomą, otrzymamy w rzeczywist ści kąt 20 do 
70 gdy na rysunkach dochodzi on dv 35% a nawet 
440, Należy zwrócić jeszcze uwagę na fakt, że na 
rysunka:h z XVIII atulecia kąt tan dochodzi 8° lub 
99. W ten sposób w ciąsu stulecia przesada arty- 
styczna powiększyła skiśncść malowanych niewiast 
japońskich o 30° przeszło. 

Profil grecki, uważany stale za doskonały, jako 
typ profilu ludzkiego, jest również wynikiem prze- 
sady. Doskonałość jego polega na tem, iż linia nosa 


łu władz. Otóż przedmiot ten oddawna jest przy- 
czyną sporu i nieporozumienia pomiędzy mini- 


wiedliwości, gdy bowiem p. Durnowo mnie- 
ma, że instytucya naczelników ziemskich jest 
niezbędną dla utrzymania porządku i wzmocnie- 
sprawiedliwości 
Murawiew stanowczo nie podziela tej opinii i 
obstaje za odrębnością i niezależnością władzy 
którą Murawiew zamierza 
przeprowadzić, ma ua celu między innemi ze- 
branie materyału dowodowego dla uzasadnienia 


Petersburski korespondent «Berl. Tagblatt'u za- 
znacza pogłoskę, że wydawca zakazanej niedawno 
gazety Russkaja Zień sam z umysłu starał się 
o to, ażeby zakazano wydawnictwa jego dzien- 
nika. Powodem miało być to, iż był zadłużony 
i dla pokrycia deficytu chciał skorzystać z pie- 
niędzy, jakie pobrał od abonentów, gdyż według 
ustaw rosyjskich wydawca nie może być zmu- 
szony do zwrotu pieniędzy, pobranych za abona- 
ment, jeśli zawiesza wydawnictwo z rozkazu wła- 


właśnie wydawca Russk. Zień zamieścił szereg 
artykułów, zawierających aluzye, wymierzone prze- 


którzy Cienkcść 


odznaczały się nim tylko jednostki. 


nosa. 


tryczności niektórych najnowszych kierunków w sztu 
kach plastycznych są właśnie wynikiem tej przesa 
dy w estetyce, która dochodzi niekiedy do rozmia- 
rów egzaltacyi chorobliwej. 


Kraków, 20 lutego. 


Dla Tow. „Szkoły ludowej* słożył p. Żegota 


Kosiński kwotę 5 złr. 15 ot, «ebraną podozas we- 
sela p. R W. u pp. B. w Tarnowie. 

Na gimnazyum polskie w Cieszynie złożyli Ro- 
man i Marya Stojanowscy i Stefania Reicher 1 złr. 
50 et. 

Dochód z odczytu prof. Czesława Pieniążka 
przezuaczony na bndowę szkoły poiskiej w Biały i 
bezpłatną wypożyczalnię w Krakowie, wynosił ogó- 
łem 108 złr. 30 et, wydatki 27 złr. 50 ot., czysty 
więc dochód pozostaje w kwocie 80 złr. 80 ot. 

Rada miejska na zwołanem na wozoraj nadzwy- 
czejnem posiedzeniu wysłuchała wyrazów kondolen- 
eyi z powodu zgonu arcyksięcia Albrechta, wygło- 
szonych przez prezydenta p. Friedleina, i upoważni- 
ła prezydeuta do wysłania telegraficznie ubolewania 
na ręce cesarze, oraz arcyksięcia Fryderyka. 

Z powodu zgonu arcyks. Albrechta na gma 


chach magistratu i kasyna wojskowego powiewają 


żałobne flagi. 


Pa dochód budowy szkoły polskiej w Biały 


zamierza Koło pań Towarzystwa Szkoły ludowej” 


w Krakowie urządzić dnia 10 marca raut z nader 


zajmującym programem, którego bliższe szczegóły 
wkrótce podane będą do wiadomości ogółu. 
P. Julian Fałat, domn'emany dyrektor krakowskiej 


szkoły sztuk pięknych, bawi obecnie w Berlinie, sa- 


jęty przygotowywaniem szkiców do panoramy Bere- 
zymy. Jak donosi Berl. Tagblatt większą część tych 
szkiców zebrał artysta na miejscu, przyczem mapo- 
tkał na przeszkody, gdyż władze rosyjskie posądzały 
go o szpiegostwo. W jednym wypadku dopiero in- 
terwencya dwóch oficerów rosyjskich, znających o- 
scbiście artystę, uratowała p. Fałata od aresztowań i 
dała możność uzupełnienia szkiców. 

W czarnych obwódkach podaje Szkolnictwo 
Ludowe wiadomość, że wniosek mniejszości komi- 
syi ezkolnej o podwyższenie płac nauczycieli ludo- 
wych upadł w pełnej Izbie sejmowej. 

Pielgrzymka polska do Loretto i Rzymu, z 
okazji jubileuszu 600 rocznioy przeniesienia domku 
N. Maryi Panny, wyjedzie z Krakowa dnia 16 kwie- 
tnia b. r. o godz 7 wieczorem osobnym pociągiem. 
Pielgrzymka obliczoną jest na dni 60. Ceny jazdy 
koleją tam i z powrotem wynoszą I klasą 125 złr., 
II klasą 80 złs., [II klasą 48 złr. Kierownikiem i 
prezesem pielgrzymki, do którego wyłącznie wszyst- 
kie korespondencye w sprawach pielgrzymki nadsy- 
łać należy, jest ks. Jan Siedlecki, kauonik loretań- 
ski, Mały Rynek 7, Kraków. Opieka nad pie'grzy- 
mami złożoną zostanie z 5 księży. 

Z krakowskiego Koła filologicznego. W piątek 
22 b. m. o godz. 6 wieczorem w Collegium novum 
sala 43 odbędzie s'ę walae zgromadzenia z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 1) Odozyt p. J. Ty- 
rały: „Mit Hozyoda o pięciu wiekach ludzkości“. 
2) Załatwienie czynności administracyjnych. 3) Wnio- 
ski członków. 

Zmarli. Paweł Polkowski, chorąży oddziału 
Czachowskiego w 1863 r., kursor Towarzystwa ucze 
stników powstania polskiego, urodzony w Królestwie 
Polskiem, w Lubelskiem, w 1836 r., zmarł wczoraj 
w Krakowie. Pozrzeb odbędzie się jntro w czwartek 
o godz. 3 po południu z krypty księży Pijarów. 

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie 
przesłała nam wczoraj dłuższy komunikat  zbijaj ,- 
cy zarzuty, podniesione przez nas z powodu spóź- 
niania się pociągów. Zaprzecza tedy dyrekcya, ja- 
koby spóźuianie się pociągów między Lwowem a 
Krakowem zaczynało przybierać „większe rozmiary“. 
Spierać się rzeczywiście trudno o to wyrażenie. Są 
dziliśmy, że spóźnienie się kilku pociągów o parę 
godzin wyrażenie nasze usprawirdliwia, — gdy dy- 
rekoja krakowska sądzi przeciwnie. Odpiera następ- 
nie dyrekcya zarzut nasz, jakoby spóźnienie się je- 
dnego pociągu ze Lwowa o 4 ezy 5 godzin było 
następstwem zepsucia się maszyny, a w dalszym 
ciągu nieudolność zarządu ruchu kolejowego, który 
nie dostarczył innej maszyny ze Lwowa  Dyrekcya 
tłómaczy, że nietylko zepsucie się maszyny, lecz 
także z'spy Śuieżne spowodowały podówczas spóź- 
nieuie się tego pociągu. Tutaj znowu zauważyć mu- 
simy, że zapytywaliśmy dyrekcyę w dniu, w któ- 
rym pociąg się spóźnił telefonicznie © powody — 
i otrzymaliśmy odpowiedź kateguryczną, że zepsucie 
się maszyny spowodowało tak znaczne opóźnienie. 
Nie będziemy się takie spierać o różnicę między 
opóźnianiem się pociągów a przerwami w ruchu, — 
sądzimy wszakże, iż dyskusyi na ten temat najła- 
twiej unikoąć przez zawiadamianie publ ezn ści o 
powodach znaczniejszych opóźnień w ruchu pooiągów 
osobewych. Nie j st bowiem dla wybieraią*ych się 
w podróż usób obojętnem, czy mają przygotować 
się na podróż o parę godzin dłuższą, niż obliczają, — 
czy nie. 

Ofiary mrozów. Zamiecie śnieżne, jakie panowa- 
ły w kraju naszym w ostatnich dniaob, spowodowa- 
ły śmierć wielu ludzi stanu włościańskiego. Nie- 
szczęśliwi ci, najczęściej zbłądziwszy z drogi wsku- 
tek niepomiernych zasp śnieżnych, wyczerpani dłu- 
giem błądzeniem i przejmującem zimnem, ustali w 


Stałość, z jaką przesada estetyczna wciela się w 
dzieła sztuki, każe przypuszczać, iż %ztuka plasty- 
ozna bez niej obejść się nie może, Mniejsza lub 
większa miara, mniejszy lub większy takt artysty- 
czny malarza lub rzeźbiarza stanowią o dodatoiem 
lub ujemnem zastosowaniu tej przesady w dziełach 
pęłzla lub dłuta. Utrzymywata w mierze przesada 
artystyczna prowadzi do wyrobienia ideału piękna, 
nadużywana naraża sztukę na śmieszność. Ekscen- 


drodze i ponieśli śmierć przez zamarznięcie. Urzędo- 
we relacye z prowinoyi donoszą o blisko dwudzie- 
stu wypadkach tego rodzeju w rozmaitych okolicach 
kraju. 

Stypendya. Wydział krajowy nadał wakujące 
stypendya z fundacyi Głowińskiego: Jakóbowi Tar- 
sie, słuchaczowi III roku prawa na uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie, o rocznych 210 złr., za- 
miast pobieranych dotąd z tej fundacyi 157 złr, 50 
ot, oraz Hieronimowi Niegłcsowi, słuchaczowi IV 
roku prawa na uniwersytecie Jsgiellońskim w Kra- 
kowia, o rooznych 157 złr. 50 ot. 

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie do- 
nosi: Po usunięciu przeszkód został ruch oałkewity 
na szlaku Stanisławów Woronienka i Czerniowce — 
Suczawa, dalej ruch osobowy na szlaku Rawa Ru- 
ska—Sukal, wreszcie ruch towarowy na szlaku Ja- 
rogław-— Rawa Ruska i Krasne— Radziwiłłów d. 20 
b. m. na nowo podjęty. 

Oszustwo. Komusikują nam, iż dawny służący 
dyrektora Wł. Żeleńskiego, zaopatrzywszy się W bi- 
lety wizytowe swego pana, każe Bobie dawać obu- 
wie u szewców krakowskich przez jego “h -bodawcę 
niby zamawiane. Drugi już szewc padł otiarą tego 
oszustwa. Rzecz cała oddana w ręce policyi Spraw- 
cę nie trudno będzie pochwycić, ponieważ naawisky 
jego jest znam. 

Morderstwa we Lwowie. W przeciągu kliku 
dni drugie już morderstwo popełnionem zostało we 
Lwowie w celu rabuuku Na wezwanie policyi lwow- 
skiej uwięziła Żandarmerya we wsi Siecie howie 
Szymona Torosiewicza, szwagra zamordowanego przed 
kilku dniami w piwnicy na ulicy Ormiańskiej sado- 
wnika Jana Guuszyńskiego. Torosiewicz liczy lat 38 
i jest również eadownikiem. Znaleziono przy nim 
obryzganą krwią czapkę i 36 złr, z posiadania któ- 
rych nie umie się wytłómaczyć. Początkowo iwier- 
dził, iż w duiu krytycznym nie bjł ve Lwowie, a 
gdy mn postawiono świadków, którzy go widzieli, 
usiłował dowieść, że było to jeszcze tydzień przed 
popełnieniem morderstwa. 

Wezoraj znów popełniono we Lwowie około go- 
dziny 10 rano nową zbrodnię, której ofiarą padła 
p. Ludwika ze Śliwińskich Kasprzykiswiczowa, żona 
p Jana Kasprzykiewicza, rewidenta rachunkowego 
namiestniotwa, właściciela kamieniczki przy mlicy 
Garnoarskiej 1. 3. Według zebranych w pierwszej 
chwili wiadomości na miejsou, wyszedł p. Kasprzy- 
kewioz v g 8 rano do biura, zostawiając przy chorej 
68 letniej żonie posługaczkę, która niebawem wyszła 
z domu. Drzwi pozostały niezamknięte. Około godz. 
10 rano przybyło dwoje ludzi, mąż i żona, 2 klasy 
służących, którzy pukali do mieszkasia p. Kasprzy- 
kiewiczowej, położonego na I piętrze kamieniozki. 
Było ono wtedy już zamknięte z wewnątrz. 

Na uporczywe pukanie wyszła z przeciwległego 
mieszkania pani Kozaurek, sąsiadka, pytając przyby- 
łych, czegoby żądali. Oświadczyli, że przyszli „do 
zgody*, aby objąć miejsce stróżów kamienicy. Pani 
K. poleciła przybyłym pukać do drzwi ponownie, a 
gdy to się stało, usłyszano głos z wewnątrz: „Przyjdź- 
cie za godzinę“. Nowi stróżowie odeszli, P. K. adzi- 
wione tą edpowiedzią, przeszła przez swoje mieszka- 
nie, które poza małą sionką odgraniczone jest od 
mieszkania pp. Kasprzykiewiczów tylko parapetewemi 
drzwiami i z tej strony pukać zaczęła, wołając: 
„Otwórz pani, bo ludzie nie chcą czekać,.* Poczem, 
powiedziawszy jeszcze słów parę. wyszła znowu do 
sieni. 

Teraz zobrczyła już drzwi mieszkania pani Kasp. 
otwarte; stróżów w sieni już nie było, natomiast 
przybyłe posługaczka. Gdy pani Kozaurek weszła 
do mieszkania, okropne przelstawia diy zidok, Na 
łóżku w drugim pekcju leżały zwłoki paui Kasprzy- 
kiewiczowej, z głową owiniętą grnbą chustką, która 
przysłaniała znpełnie oczy. Pani K. została wido- 
cznie Rdnszona jaśkiem, który leżał obok; na nim 
również jak na ustach zamordowanej były drobne 
ślady krwi. 

Na miejsce zawezwano wnet policyę, z której ra- 
mienia przybyli komisarz Schechtei i koncepista Ły- 
sakowski. O ile dotychczas sprawdzono, sprawca, wi- 
docznie spłoszony nawoływaniem pani Ko aurek, nie 
zdcłał zebrać plonu swej zbrodni Co najwięcej, mógł 
zabrać z pieniędzy drobnych, s pod podnezki kwotę 
około 2 złr. Zbrodniarz uciekając, zgubił po drodze 
fluszkę z wódką, którą też zabrał z mieszkania, a 
którą później znaleziono na schodach. Kilku prze- 
chodniów widziało w tym czasie szybko biegnącego 
przez ulicę Garnoarską jakiegoś człowieka z klasy 
robotniczej, z ciemną brodą. Policya zarządziła śledz- 
two w celn wykrycia sprawcy. 

Kolonie rymanowskie. Przed kilku dniami od- 
było się we Lwowie walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa kolonij rymanowskich Ze sprawozda- 
nia sekretarza Towarzystwa dia Józefa Żulińskiego 
z trzechletniej działalności komitetu wyjmu;emy naj- 
ważniejsze szczegóły. Oto komitet a) wystawił dwa 
nowe, a najważniejsze pawilony kosztem blisko 
14.000 złr, b) wykopał studnię kosztem około 
600 złr., ©) uzyskał jednę stałą fundacyę sty- 
pendyalną im. Suchodolskiej na utrzymanie je- 
dnego dziecka, d) zyskał zarodowy fundusz na wo- 
dociągi (dar ks, arcybiskupa Felińskiego i hr. 
Potockiej) i zaczął zbierać fundusz na własną ka- 
plicę kolonijną, e) wysłał blisko 500 dziatwy na 
kuracyę — każdo roczne na 5 tygodui, f) przez u- 
stalenie norm Żywienia i oddanie zarządu gospodar- 
czego, oraz nadzoru pedagogicznego w oddziele ż eń- 
skim w ręce sióstr Rodziny Maryi — zapewnił 00- 
raz pomyślni:jszy rozwój kułonii w obu kierunkach, 
g) wreszcie wydał odezwę do Rad powiatowych i 
miast, na mocy której każda z tych instytucyj 
z łatwością uzyskać może prawu do bezpłatn"go u- 
mieszczenia jednego dziecka. W ten sposób kolonia 
rymenowska nietylko w całem słowa znaczeniu 
ostanie się instytucyą krajową, ale i byt jej w przy- 
szłoś i najsnadniej da się utrwalić, 

Na czele komitetu stoi hr. Stanisławowa Badeni 
wa, która własnym trudem i stsraniem przysporzy- 
ła z górą 6000 złr. kolonii lecznicze, aznanej 
przez Sejm za „jednę z najżywotniejszych humani- 
tarnych instytucyj w kraju“. 

Dla dopełnienia obrazu działalności kolonii ryma- 
ncwskiej od czasu jej istnienia, dodamy, że opróoz 
nowe wystawionych budynków, jednego dla dziew- 
cząt drugiego dla chłopców, mogących pomieścić w 
jednym sezon e” 120 dziatwy (ewentualnie do 400 
przez lato) — kolonia posiada jeszcze budynek go- 
spodarski i środkowy. Wtym ostatoim całe pierwsze 
piętro zajmuje jedna sala (jadalnia, a zarazem 
wspólna Bala rekreasyjna) na dole zaś jest sala 
gimnastyczna i zarząd. 

Koszt wszystkich budynków przechodzi 21.000 
złr, że zaś ua utrzymanie dziatwy, kąpiele (za któ- 
re komitet płaci), inwentarz i t. d przez ciąg lat 
9 wydano przeszło 19,000 złr., więc razem w tak 
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krótkim czasie zebrać zdołano ponad 40.000 złr. 
Dowodem to najlepszym, jak podobna instytucya 
była niezbędną i jaką cieszy się sympatyą. 

W skład nowego kumitetu weszły następujące 
osoby: hr Badeniowa Stanisławowa Bauer Broni- 
sław, Bujnowski Włodzimierz, Chamcowa Antoniowa, 
dr Ekielski Józef, Heppe Edward, Krechówiecka 
Adamowa ks. dr. Lewicki Rudolf, dr. Dulęba Wła- 
dystaw, Machekowa Emanuelowa, dr. Małachowski 
Godzimir, Marchwieka Zdzieławowa. Michalska Mi- 
chałowa, dr. Pawlikowski Autoni, hr. Jan Potocki, 
dr. Merczyński Emil, Rossowski Stanisław, Sefero- 
wiczowa Janowa, Schayer Julian dr. Schramm Hi- 
lary, hr. Skarbek Henryk, Starkel Julinsz dr. Stroj- 
nowski, Zagórska Marya, Zontak Władysław, Żuliń- 
ski Józef 

„Lutnia* lwowska na ostatniem wainem zgro- 
madzeniu, na wniosek przewodniczącego p. Tadeusza 
Csapelskiego, mianowała członkami honorowymi: dra 
Aleksandra Tchórzniekiego, prezydenta sądu wyższe- 
go i prezesa związku Towarzystw Epiewackich i mu- 
zyeznych we Lwowie, oraz Piotra Maszy śskiego, zna- 
nego korapozytora, założyciela i znakomitego dyre- 
ktora „Lutni* w Warszawie. 


Z Turki pod Chyrowem piszą do nas: Założe- 
us prees tutejsze Koło miejscowe Tow. „Szkoły lu 
dewej* Uzytlnia rozwija się z każdym dniem. Jak 
się pa walnem zgromadzeniu, odbytem dnia 2 b. m., 
okazało, członków jest 107, biblioteka liczy przeszło 
500 tomów, z których w przeriągu 4 miesięcy wy- 
pożyczono 300 książek, czasopism prenumeruje kilka, 
nadto wydział Czytelni urządza dość często obchody 
narodowe, połączone z odczytami. W łonie Koła za- 
wiązuje się też pod przewodnictwem p. Heleny Pę- 
draokiej teatr amatorski, którego zadaniem będzie 
przysporzyć dochodn tak Czytelni, jak i gimuazyum 
cieszyńskiemu. 


Brody, 19 Intego. (Kor. N. Ref). Odbyły stę 
doroczne walne zgromadzenia w kasynie urzędni 
czem i w Towarzystwie „Gwiazda“, W pierwszem 
wybrano prezesem ks. Jaremę, a zastępcą komisarza 
Telichewskiego; w drugiem ks. Swistelnickiego i 
kupca Haładewicza. Z uchwał, powziętych przez 
zgromudzenie towarzystwa „Gwiazda“, zasługuje na 
pochlrbuą wzmiankę zamierzone ustawienie pamiąt.- 
kowego krzyża dla ofiar krożańskich. Fundusze na 
ten cel potrzebne zebrane być mają drogą składek 
w łonie towarzystwa. 

Wozoraj miał się tu odbyć bal na dochód ubo- 
gich miejscowych, został jednak odwołany, gdy 
orkiestra wojskowa ze Lwowa zawiadomiła komitet, 
że przybyć nie może, 

Od dwóch tygodni duje przedstawienia trupa p. 
Winiarskiego, jednak z małem powodzeniem. Jedy- 
nie „Honor“ Sudermanna zdołał zapełnić salę to- 
warzystwa musycznego, natomiast na inne przed 
stawienia, uawet sztuk patryotycznych, zbiera się 
bardzo mała garstka widzów. 


Z Warszawy donoszą iż zmarł tam nagle gene- 
rał-major Dymitr Palicyn. urodzony w 1830 roku 
w gubernii kazańskiej. Do Warszawy przybył w r. 
1852, jako podporucznik iażymieryi, a przechodząc 
stopnie wijskowe, w 1871 r. został naczelnikiem 
warszawskiego dystansu inżynieryi, w 1874 r. otrzy: 
mał rango pułkownika, wreszcie w 1886 r. generał: 
majora. W 1481 r. Palicyn został pomocnikiem pre 
zesa dyrekcyi teatrów warszawskich, Wasiewołożskie- 
go, i obowiązki te sprawował również ozas jakiś 
przy następnym prezesie teatrów, Gndowskim. Usu- 
nąwszy się jednak z tego urzędu, powrócił do z,» 
rządu teatrów już jako prezes dyrekcyi w czerwcu 
1889 r. i pozostawał na tem atauowiaku do czar- 
wee 1892 r. W okresie tym był nadto przewodni- 
czącym w komitecie przebudowy teatru Wielkiego. 
Jednccześnie prawie prezydował w radzie zarządza: 
jącej kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej (od r. 
1889 do maja 1894), nadto w komitecie kanalizacyi, 
budowy szpitala w Tworkach, budowy elewatorów 
itd. W ostatnich esasach usanął się był od tych 
wszystkich wodności. Dzienniki warszawskie a łatwo 
zrozamiałych powodów nie zaznaczają, iż zmarły 
pomimo wysokiego stanowiska w armii zajmowane- 
go. gorszący zawsze wywierał wpływ, obniżał mo- 
ralns zadania instytucyi teatru własnem niemoralnem 
życem i skanda'icznie się zaznaczył w słynnym 
procesie o zamordowanie aktorki Wisnowskiej. 

Maurycy Jokai ukończył wczoraj 70 lat życia. 
Znakomity poeta i pisarz węgierski ujrzał światło 
dzienne 19 lutego 1825 r. w Komornie. 

Z Syberyi. Z gubernij irkuckiej donoszą do Kra- 
ju: „Ułaskawienie resztek wygnańców z r. 1863 
prawdopodobne mało wpłynie na zmniejszenie ilości 
zamieszkałych tutaj rodaków naszych. Obecnie nie 
łatwo nawet określić liczbę osób, na które rozciąga 
się moc manifestu, a prawdopodobnie nawet urzędy 
gubernialne nie posiadają o uich ścisłych wiado- 
mości. W każdym jednak razie można przypusz- 
czać, że ułaskawionych obecnie zbierze się Z pół 
tora tysiąca w Syberyi wschodniej. Prawie wszyscy 
są już lndźmi wiekowymi i dlatego powrót do kra- 
ju jest dla nich nietylko nie łatwy, ale częstokroć 
wprost niemożliwy. 

Znany głodomór Succi, jak donoszą z Medyo- 
lavu, rozpoczął onegdaj pod ścisłą kontrolą swą 51 
produkcyę, posiliwszy się wpierw Bależycie przy 
uczcie, wydanej na jego cześć przez dyrekcyę „pa- 
wszechiej wystawy wód mineralnych“. Post głodo- 
mora trwać ma tym razem trzydzieści dni. Succi, 
roający obecnie lat 40, od najmłodszego dzieciństwa 
wiódł nader awanturnicze życie. Był między innemi 
w Arabii, skąd na zwyczajnej łódce odbył trzy- 
miesięczną podróż do.. Zanzibaru. Succi opowiada, 
że pv raz pierwszy próbował dłuższego postu w 
Afryce. Wastrzymywanie się od jadła zmniejsza je- 
dynie wagę jego ciała, zresztą ujemnych skutków 
nie sprowadza. Siły fizyczne nie dcznają uszezerbkn. 
Succi chce pójść w zakład, że po upływie trzydzie- 

_stu dn! oatu edbędzie £4-godzinną przejażdżkę kon- 
ią kłusem 


Sksadki. Dla siarnszki Z. G. słożył N. N. 1 złr. 


Reportear teatru krakowskiego. 


We czwartek 21 lutego: „Harde dusze“, sztu- 
ka w Š aktach podług powieści Orzeszkowej, uło- 
łona ma scenę przez Z. Serueckiego. 

W piątek 22 lutego: „Iatryga i miłość“, tra 
gedya w 5 aktach Fr. Schillera. (Popularne). 

W sobotę 23 lutego: „Dzisiejsi*, komedya w 
1 akcie M. Gawalewicza; „Barkaroła*, obrazek dra- 
matyczny w 1 akcie M. Gawalewicza; „Na klęcz- 
kach“, dramolet w 1 odsłonie J. Kościelskiego : 
„Consilium facultatis“, komedyjka w 1 akcie J. A 
hr. Fredry (syna) 


W niedzielę 24 lutego: „Kościuszko pod Ra- 
cławicami* obraz historyczno-ludowy w 5 odsłonach 
A..W. Lasoty. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Drugi kencert A. Bandrowsklego. Z po- 
wodu zarządzonej żałoby wojskowej wczorajszy dru- 
gi koncert p. Bandrowskiego odbyć się musi-ł przy 
akompaniamencie fortepianowym. Zarówno dia arty- 
sty, jak i dla publiczności okoliczność ta była przy- 
krą i niepożądaną niespodzianką, gdyż popis tej 
miary tenora bohaterskiego, jakim jest p. Bandrow- 
ski, tylko ua tle doskonałej operowej orkiestry uka- 
zać może w całej pełni niepospolite zalety głosu, 
szkoły i stylowej interpretacyi Śpiewaka. 

Za to cała uwaga audytoryum skupioną była wy- 
łącznie na szczegóły śpiewu, na wspaniałą emisyę 
głosu zdumiewającego wytrzymałością oddechu, na 
prześliczne cieniowanie i frazowanie, oraz wielką 
siłę uczucia, jaką artysta wlewa w swój Śpiew. 
Program, podobnie jak na pierwszym koncercie, obej- 
mował na pierwszem miejscu arye Wagnerowskie 
z Lohengrina, Walkiry („Opowiadanie i Pożegna- 
nie*) Meistersingerów, następnie pieśni Galla, Las- 
sena i Pellicota, w końcu aryę Moniuszki „Szumią 
jodły.“ 

Zapewne nie wielu z współczesnych śpiewaków 
pokusićby się mogło o program obejmujący takie 
różnorodne bogactwo rodzajów i edcieni muzycz- 
nych. P. Bandrowski zdobył sobie miano tenora bo- 
haterskiego na podstawie niezrównanej interpretaeyi 
Wagnera — jako śpiewak tych partyj stoi on nie- 
wątpliwie między śpiewakami najpierwszymi, — ale 
obok tego w niemałej mierze zasługuje on na na- 
zwę tenora lirycznego, bo z równą ekspresyą, mięk- 
kością i rzewnością przemawia do uczucia w pieś- 
niach lub aryi Moniuszki. Co znakomity śpiewak 
może zrobić z drobiazgu, dowodem znana piosenka 
Galla „Dziewczę z bnzią*, która w interpretacji 
Bandrowskiego stała się arcydziełem. Umieć po- 
rwać i rozrzewnić, zdumieć potęgą głosu i umie- 
jętnością opanowanin partyi, *zachwycić su! telnością 
deklamacyi i odcieni — to zalety, które tylko mi- 
strzom Śpiewu przypadły w udziałe. Takim dziś jest 
Bandrowski, stojący u zenitn swego głosu i powo 
dzenia, — takim pragnęlibyśmy go słyszeć. jak naj- 
dłażej. 

Z obfiiego programu wczorajszego wyróżnić na- 
leży śliczną piosnkę Galla do słów Asnyka „Gdy- 
bym był młodszy*. Piękny ten utwór, mający 
wszystkie cechy prawdziwego muzycznego natchnie- 
nienia, pozwolił nam Bandrowski po raz pierwszy 
usłyszeć z estrady koncertowej, a w istocie go- 
dniejszege i lepszego wykonawcy nie mógł dlań wy 
szukać sam kompozytor. 

Do wszystkich numerów akompaniował p. Gall 
z dyskrecyą prawdziwego miizyka, dzieląc wraz z kon 
certantem burze «klaaiów. A 

Przyjemnem dopełnieniem wieczoru była dekia- 
macya p. Józefa Kotarbińskiego, który z wła- 
ściwem sobie mistrzowstwem słowa wygłosił „Kon: 
cort nad koncertami.“ W drugiej części programn 
przyjęła udział p. Paszkowska, darząc słucha- 
czy pięknie wygłoszonym wierszem. Konopniekiej. 

P. Bandrowskiemn, który za kilka dni opuszcza 
Kraków, wracając na swe stanowisko do Frankfnrtu 
wręczono wczoraj po odśpiewaniu aryj z Lohengri- 
na cztery wspaniałe wieńce i bnkiety. W. Pr. 

—- Zarys najnowszej literatury połskiej przez 
Piowra chmielowsziego, Krazów 1895. 

Nakładem warszawskiej spółki wydawniczej opu- 
ściła prasę książka powyższa znakomitego badacza 
i historyka literatury, będąca trzeciem przerobionem 
i rozszerzonem wydaniem głośnego „Zarysu ostat- 
nich lat 20“, którege nakład oddawna wyczerpany. 
O książce tej, obejmującej ebeenie obraz 30 lecia 
literatury naszej, zamieścimy niebawem obszerne 
sprawozdanie. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
(podłag obasrwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 19 lutego. 
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przed południem Śnieg. 


Dział ekonomiczny. 


Z krakowskiej izby handlowo-przemysłowej. 
(Dokończenie). 

Członek Maurycy Dattner zdaje sprawę 
z czynności komisyi w sprawie monopolu spiry- 
tusowego, w której skład wchodzi referent, Lud- 
wik Seeling i dr. Artur Benis. Komisya Izby 
zwołała do Krakowa sesyę delegatów Izby brodz- 
kiej i lwowskiej i tu na podstawie operatu, wy- 
pracowanego w myśl uchwał Izby rzez biuro 
Izby krakowskiej, uchwalono. iż wobec tego, że 
projekt monopolu nawet w zarysach jeszcze nie 
jest znanym, a wszelka szczegółowa dyskusya 
byłaby na razie przedwczesną — zaznaczyć 
wobec rządu odrębne stanowisko Galicyi, wywo- 
łane istnieniem w kraju prawa propinacyi. Jaką- 
kolwiek bowiem bądź monopol przybierze formę, 
zawsze już w pierwszym projekcie winno być 
uwzględnione istnienie prawa propinacyi w Galicji 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunkami. 


KANTOR WYMIANY 


Galic. Banku Hipotecznego 
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i unormowane pewne odszkodowanie tak dla fun- 
duszu propinacyjnego, jak i dla miast, oraz dzier- 
żawców propinacyi. Izby krajowe uehwaliły me- 
moryał, w tym duchu wypracowany, wręczyć 
Kołu polskiemu, pp. ministrom skarbu i Galicji 
i p. namiestnikowi. 

Memoryał ten wręczono osobiście wyżej wspo- 
mnianym osobom w grudniu zeszłego roku, przy- 
czem referent podnosi, iż deputacya doznała 
wszędzie jak najlepszego i najprzychylniejszego 
przyjęcia zwłaszcza w Kole połskiem, które 
w tym celu zwołało osobną sesyę i memoryał 
Izby krakowskiej poddało szczegółowej dyskusji, 
przyczem prezes Koła wyraził Izbie podziękowa 
nie i pełne uznanie za podjęcie poważnej inicya 
tywy w tej dla kraju tak doniosłej sprawie w spo- 
sób praktyczny i liczący się z taktycznemi sto- 
sunkami. 

Wobec szezegółowych sprawozdań miejscowych 
dzienników nie wchodzi sprawozdawca w dalsze 
szczegóły, a z enuncyacyi mipistra skarbu pod- 
nosi, iż minister oświadczył deputacyi, że zda- 
niem j:go propinacya da się umieścić w ramach 
monopolu, że natomiast praguąłby, aby monopol 
usunął wszelkie inne dodatki do obecnego obcią 
żenia spirytusu. 

Dr. Benis wyjaśnia, iż wedle słów ministra 
skarbu będzie zwołaną do Wiednia przedwstępna 
ankieta, skoro z węgierskiego ministerstwa skar- 
bu nadejdzie oświadczenie na pierwszy projekt 
austryacki, wysłany tam w jesieni, a zawierający 
jedynie generalne zasady mononely. Dopiero po 
tej ankiecie ma być wypracowanym szczegółowy 
projekt i ponownie dyskusyi publicznej poddany. 
Drugi sprawozdawca podaje, iż w styczniu b. r. 
zwołała Izba handlowa lwowska ankietę Izb kra- 
jowych. Komisyi Izby krakowskiej przedłożono 
odnośny szczegółowy kwestyonaryusz, zawierający 
atoli same takie pytania, co do których możnaby 
powziąć stanowczą decyzyę i wyrobić sobie na 
nią jasny pogląd, gdyby był znany szczegółowy 
projekt ustawy monopelowej. Mimo tych obaw 
wzięła Izba krakowska udział w ankiecie lwow- 
skiej przez swą komisyę spirytusową. Ankieta 
lwowska miała też istotnie tylko uharakter zaj 
mującej i ciekawej prywatnej niejako dyskusy! 
i nie nchwaliła na razie przedsięwzięcia żadnych 
kroków na zewnątrz. Szczegółowe sprawozdanie 
z ankiety lwowskiej, na której omawiane były 
stosunki rolnicze, gorzelniane, stosunki rafineryi. 
propinacyi i akcyzy miejskiej. będzie rozdanem 
w druku. Między innemi oświadeżyła się ankieta 
na wniosek dra Benisa przeciw zasadzie ustawo- 
dawstwa akcyzowego miast Krakowa i Lwowa 
o pobieraniu akcyzy od spirytusu denaturowa- 
nego, służącego do celów przemysłowych, . która 
teraz istnieje z wielką szkodą dla przemysłu, a 
bez żadnej korzyści dla miasta. W sprawie tej, 
która z monopolem zupełnie związaną nie jest. 
poleciła Izba biuru, aby po porozumieniu się 
w krótkiej drodze z miejską komisyą akcyzową. 
na jednem z przyszłych posiedzeń pr .edłożyło 
Izbie szezegółowo wypracowane wnioski. 

Sprawozdania przyjęła Izba po krótkiej dysku- 
syi do wiadomości. 

Członek Hepryk Schwarz zdaje sprawę 
z zamknięcia rachunków Izby 2a rok 1894. 


Sprawę uwolnienia smarów maszynowych mi- 
neralnych od akcyzy miejskiej przekazano binru, 
aby po porozumieniu się z komisyą miejską przed- 
stawiło Izbie odnośne wnioski. 

Dr. Weigel odczytuje w końcu pismo Banku 
krajowego , zawierające prośbę, aby Izba, celem 
uzyskania autentycznych i wiarogodnych notowań 
miejscowych kursów, papierów  wartościowyeh 
i t. d. zajęła się organizacyą instytucyj przysię- 
głych cenzorów i ujęła w swe ręce wiarogodną 
publikacyę kursów. 

Po dyskusyi uchwalono sprawę tę przekazać 
komisyi bandlowej do przedstawienia wnioskn, 
względzie planu organizacyjnego na przyszłej 
sesyj. 

Na tem posiedzenie zakończono. 


Trzydziesta Walne Zgromadzenie Rady ogól- 
nej gal. Towarzystwa gospodarskiego odbędzie się 
4 i 5 marca b. r. we Lwowie. Program tegoż 
Zgromadzenia zawiera między innemi: Sprawo- 
zdanie z czynności Komitetu i z czynności od- 
działów za rok 1894. Sprawozdanie komisyi w 
przedmiocie muzeum rolniczego i budowy domu 
własnego. Wybór prezesa i trzech wiceprezesów 
Towarzystwa, oraz trzech członków komitetu w 
miejsce ustępujących pp. Józefa (izowskiego 
Włodzimierza Kozłowskiego i Tadeusza Langie- 
go, jakoteż jednego członka na lat dwa w miej- 
sce zmarłego śp. Augusta Schellenberga. Spra- 
wozdanie o działalności komitetu ku podniesieniu 
chowu inwentarzy, oraz uwagi w sprawie ułat- 
wienia handlu nierogacizną. Sprawa monopolu 
spirytusowego. Doświadczenia i próby praktyczne 
upraw w różnych okolicach kraju. Sprawa pod 
niesienia sadownictwa i uprawy warzyw. Wnio- 
ski oddziałów. 

Pierwsze posiedzenie Rady ogólnej daia 4 
marca b. r. rozpocznie się o godz. 10 z rana w 
wielkiej sali ratuszowej. 

Losowanie 3-procentowych losów Bodeneredit 
z roku 1881. Przy ciąpnieniu tych losów padła 
główna wygrana 45000 złr. na seryę 1726 nr. 
17, druga wygrana 2000 złr. na ser 237 nr. 
338: po 1000 złr. wygrały serye 708 nr. 61 i 
ser. 2189 nr 88. Po 100 złr. wygrały numera 
od 1 do 100 w następujących seryach: 882 
1201, 1547, 2098, 2115. 2230, 2587, 2671, 
2875, 31938 3284, 3384, 3531 i 3661. 

Z targów zbożowych. Kraków, 19 lutego. 
Płacono za 100 kilogr. netto: Pszenica od 6°75 
do 745. Zyto od 5:50 do 6 10. Jęczmień od 5:05 
do 680. Owies z opłatą akcyzową od 620 do 
7—. Groch od 9:— do 11—, Tatarka od 850 
do 950. Proso od 6-— do f*—. Fasola od 10-— 
do 12—. Jagły od 11:— do 13:—. Siano od 
—— do 340. Słoma od —— do 2'20. Koni- 
czyna na paszę od —*— do 360. Ziemniaki za 
hektolitr od 1:80 do 8 —. Jaja za kopę od 1-60 
do 1770. Masło za garnieć od 3:50 do 4*—. Bpi- 
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od —— do 
80—. Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od 
—— do 60—. Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od —— do —'—. Wyka od —. — do ——. 
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. —— do 
Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg 


Łączne wydatki wynosiły 11.729 złr. 29 et.— |—— do —'—. Kukurudza za 100 klgr. —— 
z czego pensye i dyurna: 5.783 zir. 41 ct. —|do —'—. Rzepak zimowy od —— do ——. 
subwencye: 2860 złr. — koszta wyborcze: 420 | Rzepak jary od —— do —'—. Kapusta w gło- 
złr. 75 ct. — dodatek do fanduszu emerytalne- |wach świeża za kopę od —'— do —'—. 


go za lata 1890/94: 2.079 žir. 48 et. — wydatki 
kancelaryjne; Świawo, opał. podróżm druki, eza- 
sopisma, obsługa i t. p.: 586 złr. 56 ct. 

Dochody wynosiły: 12.7756 złr. 5%, et. — 
z czego reszta kasowa: 386 złr. 57 et. z roku 
1894— składki opodatkowanych ściągnięte przez 
urzędy podatkowe w zachodniej Galicyi: 5.881 
złr. 84 ct. — dochody własne Izby z marek i 
wzorów: 63 złr. 50 cv — zwroty zaliczek in- 
nych fonduszom danych: 1.058 złr. 65 ct; — 
ubytek w dochodach pokryto przez podjęcie kwo- 
ty 5.390 złr. 19 er. z majątku Izby. 

Przeniesienie na rok 1895 1.046 złr. 37'/, et. 

Na wniosek członka Henryka Schwarza udzie- 
lono kasie i biurn absolutoryum za rok 1894. 

Dla wzmocnienia komisyi budżetowej wybrano 
pp. Wapdalina Beringera i Hermana Fritscha. 

Dr. Weigel zdaje sprawę z reformy ustawy 
o zabezpieczeniu robotników na wypadek choro- 
by, w której to sprawie Izba krakowska rozesła- 
ła pomiędzy wszystkie strony interesowane szcze- 
gółow, kwestyonaryusz w dwustu egzemplarzach, 
przyczem podniesiono, że krajowi rękodzielniey 
i drobni przemysłowcy, których ta ustawa naj 
bardziej może dotyczy, dla sprawy tej z wielką 
dla siebie szkodą okazują prawie zupełną oboję- 
tność. Po dłuższej dyskusyi, w której zabierali 
głos pp. Epstein, Seeling, Szancer, Ehrenpreis i 
Falter, uchwalono sprawę tę odesłać do komisyi 
przemysłowej, która na najbliższem posiedzeniu 
ma przedstawić swoję wnioski. 

Następnie załatwiłą [zba szereg spraw prze- 
mysłowych, a mianowicie: uchwalono odpowie- 
dzieć namiestnictwu, jż zaopatrywanie robót sto- 
larskich w okucia fabryczne, jest równą atrybu- 
cyą cechu stolarzy i ślusarzy; wydano korzystną 
opinię co do dyspenzy od dowodu uzdolnienia 
dla kilku krajowych przemysłowców; polecono na 
wniosek radcy p. Juliusza Epsteiua w najprzy- 
chylniejszy sposób mipisterstwn spiaw wewnętrz- 
nych podanie spółki Bergheim :t Mac Garwey 
o koncesyę na podkarpackie akcyjne Towarzystwo 
naftowe; uchwalono polecić ministerstwu skarbu 
petycyę fabryki sody w Szczakowy o zniżenie 
cen soli z kopalń wielickich wobec tego, że rząd 
węgierski zniżył blisko o połowe ceny soli dla 
węgierskich fabryk sody, a pruska kopalnia soli 
w Inowrocławiu wniosła ofertę, przedstawiającą 
loco Szczakowa 40% opustu od ceny wie- 
lickiej. 

Na zapytanie wydziału Rady powiatowej w Li- 
manowy odpowiedziano, iż przy licytacyach u- 
stnych uwaza się za niedopuszczalne opusty od 
kwoty, wyrażonej w zamkniętych ofertach pi 
semnych (a nie od ceny wywołania). 


Felegramy „Nowej Reformy: 
(Telegramy własne N. Reformy" .) 


Wiedeń, 20 lutego. Klub Hohenwarta ma dzi- 
siaj posiedzenie. Przedmiotem narad ma być — 
jak słychać — sprawa gimnazyum cylejskiego. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 20 lutego. Cesarz powrócił tu wezoraj 
o godz. 11 w nocy. 

Wiedeń, 20 Intego. Cesarz przyjął dzisiaj star- 
szego ochmistrza nadwornego księcia Hoben- 
lohego i wysłuchał wniosków o uroczystości po- 
grzehu arcyksięcia Albrechta. — Słychać, że ce- 
sarz na czele wszystkich arcyksiążąt piechotą 
odprowadzi trumnę z burgu do kościoła, gdzie 
są grobowce familijne. 

O tem, czy cesarz niemiecki przybędzie na 
pogrzeb, wieści są rozmaite. 

Natomiast król saski przybędzie z pewnością. 
Słychać także o przybyciu króla portugalskiego. 
Król wirtemberski jest chory 1 dlatego przybyć 
nie może. 

Wszystkie austryackie i obce pułki, których 
szefem był nieboszczyk. przyślą deputacye. 

Wiedeń 20 lutego. Dzisiaj na posiedzeniu Izby 
panów prezydent hr. Trauttmansdorf wspomniał 
o śmierci arcyksięcia Albrechta, zaznaczył ciężką 
stratę, jaką poniosła rodzina cesarza i monarchia 
mówił o gorącym patryotyzmie nieboszczyka, o 
jego sławnych zwycięstwach i o pożytecznem 
działaniu jego dla armii podczas pokoju — i za- 
żądał upoważnienia, aby w imieniu Izby mógł 
wobec cesarza być tłómaczem gorących uczuć 
smutku i żałoby. 

Izba wysłuchała tego przemówienia stojąc i 
zgodziła się na propozycyę. Potem posiedzenie 
zamknięto na znak żałoby. 

Przyszłe posiedzenie jntro. 

Wiedeń, 20 lutego. Deputacye gminne Sale- 
burga i Opawy, tudzież opawskiej Izby handlo- 
wo-przemysłowej zwróciły się do naczelników 
kraju z prośbą o złożenie u stóp tronu wyrazów 
żałoby po zgonie Albrechta. 

Wiedeń, 20 lutego. Wczoraj odbyło się tu dw a- 
naście zgromadzeń ludowych, zwołanych przez 
stronnictwo socyalno- demokratyczne, dla upomnie- 
nia się o powszechne prawo wyborcze 
Mowey rozwodzili się w przyganach na rząd 
koalicyę i stronnictwo liberalne. Zgromadzenia od- 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 


zprowinceyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliezenia prowizyi. 


Filii c. k. uprzyw. 


były się spokojnie i zakończyły się okrzykami: 
Heraus mit dem allgemeinen Wahlrecht! Nieder 
mit der Coalition! Dwie gromady robotników, 
które na ulicach wznosiły także okrzyki. policya 
rozprószyła. Zresztą nie było żadnego zajścia. 

Arco, 20 lutego. Zwłoki arcyksięcia po zabal- 
samowaniu i przybraniu w mundur marszałka 
złożone w willi będzie mogła od jutra publi- 
czpość oglądać. 

Praga, 20 lutego. Rada miejska zbiera się dziś 
dla wyrażenia kondolencyi z powodu śmierci 
arevks. Albrechta. 

Budapeszt, 20 lutego. Z powodu nędzy robo- 
tników rolniczych w okręgu Alfoeld, minister o- 
światy polecił inspektorowi domen. aby pola roz- 
iegłe, należące do fnnduszu religijnego w Alfoel- 
dzie, po upływie czasu dzierżawy rozparcelował 
i oddał w dzierżawę robotnikom pod warunkami 
jak najprzystępniejszemi, a oprócz tego aby za- 
proponował środki dla złagodzenia nędzy robo- 
tników. 

Powyższe rozporządzenie uważa się za najlep- 
szy środek przeciw szerzeniu się socyalizmu a- 
grarnego. 

Berlin, 20 lutego. Cesarz Wilheim polecił am- 
basadorowi hr. Enlenburgowi bezzwłocznie. skoro 
się tylko dowie, uwiadomić go o dniu i godzinie 
pogrzebu arcyksięcia Albrechta. 

Oficerom i urzędnikom w mundurach zakazano 
bywać w teatrach, ns koncertach i balach, przez 
cały czas, aż do pochowania arcyksięcia. 

Berlin, 20 lutego. Cesarz i książę Henryk byli 
wczoraj u ambasedora Szoegyeny'ego, aby wyra- 
zić głęboki żal po śmierci arcyksięcia Albrechta. 
Wizyta trwała pół godziny. 

Berlin, 20 lutego. Rozkaz do wojska wyraża 
ubolewanie nad ciężką i bolesną stratą, przez 
śmierć arcyksięcia Albrechta, szefa drugiego 
wschodnio-pruskiego pułku grenadyerów, — z8- 
znacza jego cnoty wojskowe i wierne pielęgno- 
wanie uczuć towarzystwa broni, poleca. aby wsty- 
acy oficerowie armii przywdziali żałobę przez 
trzy dni, a cficerowie wspomnianego pulku przez 
ośm dni — i nakazuje wysłać deputaeyę tego 
pułku na pogrzeb. w 

Paryż, 20 lutego. Zaburzenie w szkole kade- 
tów w Lafiwche uspokojone. 

Trydent, 20 Jutego. Giolitti odjechał do Włoch. 

Londyn, 20 lutego. Wczoraj nagle była zwoła- 
na rada gabineiowa, jak słychać, dlatego, że wczo- 
rajsze głosowanie w Izbie gmin okazało drobną 
tylko większość po stronie rządu. 

Ks. Walii przeziębił się lekko. 

Petersburg, 20 lutego. Nowosti przytaczając 
głosy dzienmków zagranicznych o potrójnem przy- 
mierzu, dodają od siebie, że Rosya mimo niepe- 
wnej sytuacyi nie myśli przyłączać się do tego 
przymierza, nawet za cenę zupełnego zaspokoje- 
nia jej w sprawie wschodniej; bo Rosya wie. że 
takie zaspokojenie jej byłcby tylko chwilowem i 
że mocarstwa pokonawszy odosobnioną Francyę, 
rzuciłyby się na Rosyę. 

Petersburg, 20 lutego. W. książę Włodzimierz 
dzisisj odjeżdża do Ausiryi na pogrzeb arcyksię- 
cia Albrechta. 

Bukareszt, 20 lutego. Po przekonywających 
mowach ministra domen i ministra spraw zagra- 
nicznych senat postanowił przystąpić do Toz- 
prawy nad projektem do ustawy o górnictwie. 


Kursa telegr, na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej 


Wiedeń, dnia 18 lutego 1895. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota > 
40/, austryacka renta (marcowa) . 
40/, węgierska renta złota 

40/, węgierska renta koron. . . 
Akcye banku austro-węgierskiego . 
Akcye kredytowe . . . . . . 
ondis OZ. Zad 7 26 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 
204marek A ea s% 7 PI 
20-to frankówki za sztukę 

Banknoty włoskie FM. 

Dukaty austryackie . . . . . „| 5| 88 

Wiedeń, 20 lutego. Ruble 188—. Cena nafty 
16:— — —— Spirytus gotowy 15 60. — Żyto na 
wiosnę 564—0'QU. Pszenica na wiosnę 661 do 
0:00. Owies na wiosnę 6-20—0:00. 

Wiedeń, 20 lutego. 4°/, oblig. poż. kraj. z 1891 
97:75; 40/, oblig. poż. kraj. z 1893: 98—; 49%, 
galic. fund. propin. 97:75; 41/40, list. banku kraj. 
100:80; 59/,-owe obligi banku krajowego 102—; 
40/, list. kred. ziemsk. 56 let. 98 50; Akcye Karola 
Ludwika 22075; Akcye kolei lwowsko-czem. 
312-50; Losy z 1854 na 250 złr. — 15250; lo- 
sy z 1860 na 500 złr. — 160*—; losy z roku 
1860 na 100 złr. 16550; losy z 1864 za 100 
złr. -- 200—; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 412:50; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 458-—; Landerbank na 200 złr. — 
0 akcye austro-węg. banku na 600 złr. 
1090 — 

Berlin, 20 lutego. Godzina 2 minut 30 po poł. 
Austryackie kredyty 251 10 mrk. Węgierskie kre- 
dyty —— mrk. Austryacka złota renta 103-50 
mrk. Austryacka srebrna renta 9940 mrk. Wẹ- 
gierska złota renta 102 60 mrk. Węgierska renta 
koronowa 97:25 mkr. Austryackie banknoty 164 85 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej 151 10 
mrk Ruble 21950 mrk. 5'/, lirty zastawne 
Królestwa Polskiego —*— mrk. 40, listy likw. 
Królestwa Polskiego 6750 mrk. 


| şÜ 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


3.765.102 analfabetów. 


Broszurę pod powyższym tytułem, wydaną na- 
kładem Tow. „Szkoły ludowej“ można nabywać 
w Administracyi „Nowej Retormy* i we wszyst- 
kich księgarniach. Egzemplarz 10 ct. Z przesył- 
ką pocztową 15 et. 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA 


Kraków. Rynek główny, Linia A-B, 


listy zastawne, lesy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery — Zlecenia z prowineyi 


uskutecznia edwrotną pocztą bez liczenia prowizyi. 


Nr. 43. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 21 Lutego 1895, 


Skład fortepianów ; 


- Sprawa krożańska 


z aktów urzędowych tudzież sprawozdań i 
mów adwokatów rosyjskich spisana. 
Pod takim tytułem wyszła we Lwo- 

wie broszura. zawierająca najdokładniej- 
szy przebieg rozgłośnego gwałtu, do- 
konanego na ludności katolickiej w Kro 
żach na Litwie z rozkazu gubernatora 
kowieńskiego Klingenberga. 

Prenumeratorowie miejscowi „Nowej 
Reformy* otrzymać mogą broszurę tę, 
obejmująca 116 stron druku, po 10 ct. 
za egzemplarz, zaś zamiejscowi za na- 
desłaniem 15 et. przekazem, lub w zna- 
czkach pocztowych. 

Cały dochód, bez potrącenia ko- 
sztów druku lub jakichkolwiek innych 
wydatków, przeznaczony jest ma bu- 
dowę gimnazyum polskiego w 
Cieszynie. 


Pierwszy chrześcijański 


TANI BAZAR 


w Krakowie, ul. Szewska; 


donosi Wielce Szanownej P T Publi- 
czności, że już otrzymał Świeży za- 
pas rękawiczek, damskich mo- 
dnych bluzek, dalej dziecinne u- 
bramka , cieple chustki, mocne 
Koszule, serwety i wachłarze. 


Za dni kilka nadejdzie 


świeże obuwie, zabawki i bielizna, 


#0 taniości Bazaru prosimy się 
przekonać. 488 1 


Konkurs. 


Przy kopalni węgli J Wgo 
Andrzeja hr. Potockiego 
w Sierszy jest do obsadzenia 
posada 


Asystenta ruchu 


z poczatkowa roczna płacą 700 złr. 
prócz wolnego mieszkania kawaler- 
skiego, węgli na opał i nafty na 
Światło. 

Podania, zaopatrzone w metrykę. 
świadectwa fizycznego uzdolnienia. 
tudzież ukończonych studyów aka- 
demii górniczej i odbytej praktyki, 
wnieść należy po koniec mar- 
ca 1895 r. na ręce 4010 


Administracyi dóbr 
hr. Potockich w Krzeszowicach. 


Masło MATGATYNOWE 


higieniczne 
sprzedaje się codziennie świeże przy 
ul. Koletek, 5, po 75 cent. 
kilogram. 491116 


Pierwszy austryacko -ślaski 


skład nasion 
Alfreda Ragsla w Opawie 


założony w roku 1857 
poleca 
nasiona traw do obsiewania 
łąk i pastwisk, masiona bura- 
ków pastewnych. orygi- 
nalng francuską lucerne. 
koniczyny „OQeconomie* 
wszelkiego rodzaju i nasiona 
leśme, z poręczeniem prawdziwo- 
ści, czystości i zdolności do kieł- 
kowania 97 17 40 


Na żądanie cenniki darmo i opłatnia, 


Pierwsze dwa wagony 


HERBAT 


z tegorocznego zbioru w Chinach na- 
deszły i pakują się wszystkie 


herbaty z 102 15 24 


26 świeżęgo transportu, po cenach złr. 1.28, 1.60, 
2, 2.40, 2,80, 3.20. Doskonały Lia:-Sin 3 złr. 
60 ct. Familijna pauśka złr. 3.80. Pim 
Melange wyborowy 4, 5 i 6 złr. okruchy 
z herbat pozłr 1.40, 1 60 i Z za t kilu. 
Przy 2%, ki!o !,, kilo rabat. 

Do nabycia prawie we wszystkich znaczniej- 

szych hkandlach na prowinuyi, lub wprost 


z Magazynu herbat 


JULIUSZA GROSSEGO 


w Krakowie 
28, Rynek gł., Pałac Spiski. 


Z drukarni Zwiącowej w Krako wia. 


pianin i 
sharmonij 


| Po CEINACE WARSZA WSEICH 4 


Nowo otworzony skład i 


Herbaty karawanowej Kjachtyńskiej 7 dart 


firmy „Tsin-Fuun* 
Zastępca i właściciel sklepu 


JOZEF RYBICKI. 


| 
g w Krakowie, ulica Floryańska, L. 28. 267 6 . 
AT AT n PET a E, ie E E aa 


Wystawa nieustająca 


Wyrobów stolarskich, tapicerskich 1 tokargkich 
Związku stolarzy krakowskich 


przy ulicy Floryańskiej, w pobliżu bramy, L. 57, 
poleca 
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp. 

Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniej- 
szych do zupełnie skromnych umeblowań, również przyjmuje się wszelkie za- 
mówienia i reperacye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. 

Pukrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór mebli 
bambusowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie. 
Wszelkie wyroby mebli giętych wyplłatacych również fabrykacyi tutejszej. 

Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego niętra, mamy 
duży wybór metli i umeblowań zupełnie wykończonych, tuk, że wszelkie zamówione rzeczy na 
czas oznaczony dostarczone być mogą. 

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. 


Ceny nader przystępne. 
í Ciesząe się już dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, 
i mamy nadzieję. iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowenia. 


ia adat 


polecamy się 
221 12 0 
Zarząd. 


e 


SĄ 


poleca handel 128 510 


W. ADAMOWICZA 


ow BreocLach 


1 funt „familijnej* bardzo dobrej zły. 


|«OpoJg Z EJEQJOH 


MABEL 


Herbata z Brodów ! 


1 funt „Melange de Moskau* w oryginal. opakowaniu złr. 2.50 

L funt „Imperiał* cesarskiej w oryginal. opakowaniu  złr. 3.50 

x , l funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr. 1.29 

| Cognac francuski kuracyjny ‘/, flaszka *** złr. 3.20 


JOKOAK 
Import 


węgla kamiennego i koksów 


JW, Michaliny z br. Romerów br. Ochwaniiz-Szwaniowskiej 
przy ulicy Zwierzynieckiej, 


Składy główne przy Rogatce Warszawskiej 
wprost z terem kolei Półn. połączone, 
sprzedaje wszelkie gatunki węgla z najlepszych kopalń pruskich, oraz 
węgiel z kopalni JW. Andrzeja hr. Potockiego w Sierszy; 
»rzyjmuje wszelkie dostawy, oraz wszelkie zuniówiema tak w miejscu; 
fakotoż na prowincyę całemi wagonami, załatwiajęewowaoczesnie i» skias 
dach swoich sprzedaż t. z. drobiazgową. 

Firma nasza, dajac pełną gwarancyę za dobo:ową jakość węgla 
i koksów, oraz za ścisły dozór przy wadze, ofiaruje węgle swoje po 
możliwie najniższych cenach. 373 7 8 
Kraków w styczniu 1895 r. Zarząd. 


KAORE OAO 


A 


—>MDoLMmDooo Z ))))))) JO) 


W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 


Qdznaczone 16 medaiami na wystawach krajowych 
i zagranicznych. — W Londynie r. 1893 i we 
Lwowie r. 1894 złotemi medałami. 


Główny fabryczny skład wysyłkowy 


Pierwszej galicyjskiej 


a NSZAFIOWÓCOW FOTEZYW 
ua sposób amerykański PGC 
pod firmą 


J. Michnik w Bochni 


poleca 


skompletowane pakiety pocztowe ze znanych z do- 
broci suszonych jarzynek i cwoców bocheńskich, 


jako to: zupy warzywne „Julienne*, groszek zie- 
lony cukrowy, fasolka zielona, krajana , fasolka 
szparago Fa , marchew karota, szpinak , szczaw, 


kapusta brukselska, kapusta włoska, kapusta zwy: 
czajna do kapuśniaków, kapusta czerwona sała- 
towa, kalarepka, cebula. pomidory, selery, pory, 
pietruszka, koper, jablka kompotowe w ówiwrtkach 
i krążkach , gruszki kompotowe , strugane, całe, 
w ćwiartkach i połówkach śliwki kompotowe, 
olbrzymie, śliwki łuskanc, prunelki, wiśnie, ma- 
liny, borówki, marmolada z renglotów . powidło 
śliwkowe przecierane, powidło z gruszek i jabłek, 
pasty owocowe, grzyby najprzedniejsze, 
Cenniki wraz z szczegółowym opisem wysyla Się 
na żądanie odwrotnie. 

Suszone warzywa i owoce bocheńskie przewyż- 
szają świeże swym właściwym delikatnym sma- 
kiem. 

Sposób użycia jest pojedynczy, mianowicie : 
należy zamoczyć w wodzie letniej potrzebne wa- 
rzywa lub owoce przez 2 godziny, poczein jak 
swieże przyrządzać i gotować 

Warzywa bocheńskie w suchem miejscu trzy- 
mane konserwują się bardzo dobrze kilka lat, 
nie tracąc na dobroci. 55 12 12 

Składy ut-zymują: w Krakowie End- 
mund Klimek, Rynek, linia A-B; w Dąbrowy 
Walery Hrinz, aptekarz: w Jarosławiu A. Tu- 
midajski; w Przemyślu M. Krug; w Tarnopolu 
E. Frantz ; w Czerniowcach A. Tabakar © Gajna. 


3 GR GA EKO SD AGA OGAGA Gi 3 


< Kamienica [piętrowa 


a 3 oknach frontu. przy jednej z handlo- 
wę ulie Krakowa położona, w przeszłym 
roku gruntowni: odrestaurowana, zaraz 
za przystępną cenę 
do sprzedania. 


Na hipotece dług Banku krajowego 
12.000 złr. w. a. 422 6 10 
Bliższa wiadomość w Adm. „N. Reformy“, 


arzad dóbr Rostoka 


zpl., poczta Gródek nad Dunajcem, ma 


80 morgów roli pszennej 


razeln lub częściowo, z zabudowaniami 
lub bez tychże 
do wydzierżawienia na lat 6. 


Powyższy Zarząd: dóbr" parceluje 


folwark Gierową 


i ma do sprzedania 120 morgów pola 
bardzo dobrego razeni lub częściowo 
na morgi, z zabudowaniami gospodar 
czemi lub bez tychże. — Cena kupna 
w przystępnych ratach. 253 10 10 


poleca instrumenta 


dd lal powodzem T 


1119 18 0 


Company 


eiznsczepia na plerwazyeh wysta 


Warb ówlatow:ch od roke 1567 pocrąwsky. 


Saja y żat- 


3 Najwyśźsze odzuaczeuia nn pierwazyeh wystawa: i Świniuwyci 
od roka 1367 Lope 2 CAM] "BAR 


Kraków, Rynek gł, L. 13, 


z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych, 
A — Zamiana — Wynajem prz przy zy odpowiedniej gwarancji, na raty. 


Najwyższe odznaczenia na pierwszych wystawnci świntowyci $ 
od roku IN6? począwszy, 


iebig a 
EKSTRAKT MIESNY. 


Wyciaq tem jest wtedy tylko prawdziwy, 


na etykiecie Każego rłuiku w niebieskiej barwie się znajduje, 
Głowny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier: 
Karol Berck, c.k. austr.nadworny dostawca w Wiedniu, 
I., W/ollzeile 9. 


Do nabycia we wszystkich większych handlach towarów korzenych, łakoci i towarow 
aptekarakich, tudzież we wszystkich aptekach 


117 140 


aj S jowainy na łat 15 doktorów MARIE 
"IN fet zro 
na Ne ile Si kalne RUP rUR Do tego czasu bandaże służyły 
jedynie do podtrzymywania r"ptur. Doktrorowie MARIE roz- 
wiązali zadanie pod względem podtrzymywania i leczenia ich za 
pomocą Bandażu Elektro-Leczniczego, który ściąga nerwy, 
wzmacnia je bez wstrząśnień « bolu ı skutkuje w prędkim czasie 
uleczenie zupełne. — POJEDYŃCZE franków 30 


„Ułl.del Arbre-Sec, 46, w PARYżyv, 


PODWÓJNE iranxow 5Q wraz z iniormacją. 


słaży do tej chm oto WO) 
przyrządzenia doskonałege 
rosołu posilnego, jakoteż do 


poprawienia i zaprawienia z 
smaku wszelkich rosołów,sosów, = 
jarzyn i potraw mięsnych, i | = 


przysparza zarazem w gospo- 
darstwie domowem przy 
anleżytóm użyciu, nietylko 
nadzwyczajną wygode 
lecz tamże wielkie pu 
szczędzenie — We lag ien jest 
też nisiuniej zuakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 
wątłych i chorych osób. 


jeżeli obok 
wyrażony podpia: 


SEET 


-eia U0/TuMIJJd WE vug souz 18 J107 


"LqumV1+00 Lyuj Bhoi pv 


Lesnictwo Zassów Młody człowiek 


pod Czarną, 


(0. p. Zassów, stacya kolei i tel. Czarna) 
rozsyła za pobraniem pocztą lnb koleją niżej po- 
dane nasiona. Cena za | funt==50 dkgr. 
Jodła 65%/,—45 ct, modrzew 50% —75 et, s0- 
sna zwyczajna 80 % —złr. 2.10, sosna czarna 70"/, 
złr. 1.50, świerk 80%—75 ct, akacya 35 ct, 
buk 30 ct., brzoza 25 ct.. głóg na żywopłoty 20 
ct, grab 25 ct., jarząb 25 et, jawor 35 et, ja- 
sion 20 et, klon 25 ct., olcha czerwona 35 ct., 
orzech czarny ameryk 40 ct, róża dzika 50 ct., 
wiąz 40 et., żarnowiec 45 ct., liluk=bez turecki 
w 3 kolorach za deksgram 20 et. 

Szczegółowy cennik drzew leśnych , ogrodo- 
wych, krzewów i roślin pnacych na żądanie od 
wrotną pocztą. 394 8 10 


Lampy GE 


w ogromnym wyborze do IE 


eelów oświetlenia poleca 
Nowo otworzony skład z e. I k, uprz. upra, fabryki 
„ER. Ditmer“: 
Kraków, Rynek główny, L. 13. 
Zamówienia z prowineyi wykonują pla odwro 
tnie. Ryganki do dyspozycyi 145 277 30 
Oszaiy bardzo tani». 


Praktykanta 
z ukończoną II klasą gimnazyalną. 


poszukuje handel galanteryjny 


Jana Budeka 


w Krośnie. 482 28 


. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY. 


ważnego od dnia l-go maja 1894 roku (według czasu środkowo-europejskiego). 


Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 


438 rano pociąg mięsz. z Krakowa (p. Zwierz.) 


458 , à ze Zwierzyńca 
500 , s $ z Podgórza Płaszowa ( do Oświęciinia. 
506 „ p n F „ przystanku 
| do Podwołoczysk, ma połączenie w Tar- 
1 | nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer- 
a rano pociąg posp. Nr. są jeż. PŁ wca do 15 września i do Orłowa ; w Rzeszowie 
p p g ju e PTO | do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza, 
800 D Na 6 Erak | do Lwowa, ina połączenia w Bierzanowie 
EOE E Tdk ró i od Wieliczki, w Dębicy do Kozwadowa 
810 , 5 w n n Z Podgórza Př | i Nadbrzezia. 
8-25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa do Chabówki (Zakopanego), Rabki i 
838 , å „ 1014 z Podgórza PŁ. Mszany dolnej bez zmiany wagonów. 
844 , " „mn "sa DEZYStIAN KU Kursuje tylko od 25 czerwea do 15 września. 
A : do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
SH rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) | górz; A lsc en Kakai de W ote 
rpa Atoa? w e A E SBE i Bielska; w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
przed poł. poc. osob. z Podgórza w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagórza- 
910 , p a ną, * „ przystanku zm do Gorlic. 
do Podsołoczysk, ma połączenia w Tar- 
1038 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa nowie do Orłowa i Koszyce, w Rzeszowie do 
10:50 , 7 denA_ „0 + 4, ZłĘodzórza Bł | Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław 
1200 w połud. poc. mięsz. 4*1 z krakowa r 
1215 po , gi i, „ Zz Podgórza Pł. do Wieliczki. 
2320 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw.) 
= Ghwya JURA 5 z Zwierzyńca m. 
246 , M z Podgórza PŁ. do ©Qświęcimia. 
252 , n  „ przystanku 
60 wieczór poc. osob.. Nr. 17 z Krakowa 
655  „ „ „ 1020 z Podgórza PŁ. lao Żywca. 
01.4 9, ONE am 5 so » WprZYStANkU 
do Rzeszowa, ma połączenie w Pedgórzu- 
ba, wieczór poc. osob. Nr, 17 z PRE PŁ Pzaszowie do Zywea, w Bierzanowie od Wie- 
-i p wijogecanO" j liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza. 
1.05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
720 A 3 z Zwierzyńca | górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
7.25 h „  080b z Podgórza PŁ. w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rze- 
481 A = » w przystanku SZOWA. 
8'10 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa do Wieliczki. ma połaczenie w Bierzanowie 
8 28 A p 5 „ z Podgórza PŁ, od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. 
$ 7 |do Podwołoczysk i Suczawy przez 
RR UA aoe, eTa ade ERE PŁ. + Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 
pe 5 4, FAZ Ga J- sta i N. Zagórza. 
do Podwołoczysk. ma połączenia w Dę- 
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła- 
10:55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzea, w Prze- 
1105 k č ki n= p 2 POdgoczawE?. myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 


Od 1 czerwca do 30 września ina w Tarnowie 
połączenie do Orłowa. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt. we 


Przyjazd do Krakowa 


a rano pociag osob. Nr. 12 do Podgórza Pł. 


s < " n an Krakowa 


5838 rano poc. 
” a n s » 


niięszany Zwierzyńca 
+ Krakowa (p. Zw.) 


Płasz. 


n n 


n r 


R rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza PŁ. 
„ Krakowa 


2 n a n n LJ 


7:48 rano poe. mięsz. Nr. 462 do Podgórza PŁ. 


S'UBN, ©. wd eah Krakowa 
2 rano pociąg osob. 1019 do pa przyst 
Płasz. 

= h «dka p 18 s Krakowa 

8.42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza PŁ. 
855 , r 4 „ Krakowa 
1030 przed poł. poc. niy do Podgórza przyst. 
ISOK „ 7 $ ś Płasz, 
Wó3 „n , |, b „ Zwierzyńca 
1109 , A s " Krakowa (p. Zw.) 
9. 


2:18 po poł. poc. vsob. Nr. 14 do Pedgórza PŁ 
225 Krakowa 


n n n a LU n 


w po poł. poe. osobowy do Podgórza przyst. 
Płasz. 
417 


4:38 


n n n 
F mięszany „ Zwierzyńca 
„ Krakowa (p. Zw.) 


n 
n 


n n 


6'85 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza PŁ. 


6560 „ n Wo w w w» Krakowa 
717 wieczór poc. 080b, 1013 do Podgórza przyst. 
1:28 » e " P Płasz. 
T40 a $ ' 24 . „ Krakowa 

807 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ. 
8:20 i - w on » „ Krakowa 
853 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst. 
8:59 z S 3 = z Płasz. 
9:06 z » HUR „ Zwierzyńca 

9:22 s $ 5 „ Krakowa (p. Zw.) 


9:34 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 
9:42 „ „ Krakowa 


" " 5 UJ 


osobowy do Podgórza przyst. 


| 


(względnie Podgórza): 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy- 
slu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od 1 czerwca do 30 września 
z Koszyc i Orłowa. 

z Buczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
Sącz, Suchą, ma połączenie w Jaśle od, Rze- 
Szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu 
w czasie od 1 czerwca do 30 września od Or- 
łowa i Koszyc. 


z Podwołoczysk i Suczawy przez 
Lwów. 

| z Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 

do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca 

i N. S ącza, a od 25 czerwca do 15 września do 


| Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany dol. 


| 


z Żywca, ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic. 


z Rzeszowa, ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Podgórzu Pł. od Żywca. 


z Oświęcimia. 


ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od- 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Svkala, w Rze- 
szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 

| i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 
ny dolnej. 

z Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N, Sącz, 
Suchą; ma połączenia : w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orło- 
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca. w Kal- 
waryi od Bielska i Wadowic. 

z Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 

Rzeszowa, w Podgórzu-Płaszowie do Suchy, 

N. Sącza, Żywca i N. Zagórza, 

Mszany dolnej, Chabówki (Zakopa- 

nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 

od 25 ezerwca do 15 września. 

Podwołoczysk, ma połączenie: w Prze- 

myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza 

w Bierzanowie do Wieliczki. 


j 
|= 
Í 


Ma Oświęcimia ma w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi i Wadowic. 


z PodwołoczySk, ma połączenia: w Prze- 
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosławiu od Bełzca, Sokuła i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N, Zagórza. 


wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, u konduktorów przy pociągach, 
jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego , w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu Fischera (linia A—B) i w handlu 
Porębskiego i Zimlera 


Papier z fabryki Braci Fiasłkowskich w Bielsku 


(izraelita). z pięknem pismem. znajdzie 
umieszczenie w biurze. 

Wiadomość w Admin. „N. Reformy* 

pod 465. 465 8 3 


Ostrzeżenie. 
Ostrzegam , że va męża mego Tadeusza 
Pobóg Grabowskiego żadnych długów 
płacie nie będę 480 z 3 
Lubień, ln lutego '1895 r. 
Henryka Grabowska. 


Ziółka piersi 
Dra Seeburgera. 
Jedyny środek przeciw nporczywym ka- 
tarom., kaszlem, chrypce, zafi- 
gmieniu itp. 121 50 0 
Pakiet z0 centów, pocztą o 10 et. więcej. 


Do nabycia w aptece pod „Złotą głową Are 
nolda Reifera w Krakowie. 


300 Fgbryka cukrów poleca 140 


Frou-Frou! BOMBY! 
Marschal, Royal, 3, kilo I złr. 20 ct. 


A. Nowiński, ul. Bracka, 5. 


Jv-15 złr. dopłacam 44056 


za wikt i pomieszkanie 


udzielając przyten Korepetycy| uczniom 
szkół niższych. — Zgłoszenia pod J. P. 
440 przyjmuje Admin. N. Retormy*. o. 


Z kapitałem kilku tysiący oy złr. 


poszukuje interesu korzystnego do spół- 
ki lub samodzielnie. 446 4 5 
A. Z. 5 poste rest. Kraków. 


Pierwszorzędny Zakład fotograficzny 


w Krakowie poszukuje 451 45 


xrasyerixi 


osoby młodej, inteligentnej, władającej poprawnie 
językiem połskim i niemieckim (pożądanym byłby 
język francuski), również i w piśmie. 
Zgłoszenia należy nadsyłać pod adresem: J. 
R. VIA. poste restante Kraków naj- 
dalej do 25 marca, z podaniem dokładnego adre- 
su kompeientek celem omówienia warunków. 


Największy skład 


Adres: 


Maszyn do szycia 


wyłącznie systemu Singor"a 


Józefa Iwanickiego 
następcy 

w Krakowie 

i > Bynok gł... L. GA >. 

Na wypłaty "R ny 

do 28 złr. i wyżej. — 


82-letnia staruszka, po- 


Gotówka 10”, taniej.t 
zostając w wielkiej nę- 
dzy, udaje się do czułych 


Wia i litościwych serc z po- 


korną prośbą o łaskawą pomoc Datki 
przyjmuje Admin. „N. Reformy* pod 
lit, Z. G., lub też wskazuje adres. 


Tranu wątrobianego lecznicz. 


dostać można ‘po cenach fabrycznych, świeżego 
wprost z Norwegii sprowadzonego, w pier- 
wszym składzie aptecznym J. Wi- 
szniewskiego w Krakowie, ul. Sira- 

dom, L. 7. 208 9 0 


Poszukuje się do mabycia 


handlu Korzennego lub mieszanego 


w miałem mieście Galicyi. — Zgłoszenia pod lit. 
JH. B. poste restante Grybów. 48 28 


Zuniżoue ceny 


Barszezów filtrowanych 


z dniem 1 lutego b. r. 

a mianowicie; owsiany barszcz (Żnr) 
litr 3 ct., natnr. burakosy barszcz 
litr 3 ct., Czysto-żytni litr 2 ct. 

Polecam łaskawym względom Paniom @ospo- 
dyniom z uwagą, iż barszeze te są naturalne, 
niczem niezaprawiane i zdrowotne, eo dzień świe- 
że, dostać można w umyślnie ustawionym kramie 
przy placu Szczepańskim, odznaczającym się wy- 
rażnemi napisami w tymże kramie „Barszcze 
filtrowane zdrowotne", tudzież przy ulicy Sięnnej 
w sklepiku p. Majewskiej, obok jatek Dominikan- 
skich, wreszcie u podpisanej w sklepie przy ul. 
Basztowej, L. 19. 371 7 10 


Petronsla Knapowska i Sp. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


